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s k lR D lk i K r o ln iC 2 'J  h  | ^ UP°W krajowych, oraz zaciągnięcia 22 mowi wniosku częściowej konwersji, przezf rządy nad katoliciriem chrześcijaństwem
O M  P l\U1CIV I UlII lis j  • |£aiij0fl0wej  pożyczki przez kraj, na polery- konferencję poselską uchwalonego. |coraz więcej utrudniają i położenie Na­

stanie niedoborów budżetu, a to na sku III. Wydział kraj. nie przychyla się sze z dnia na dzień czynią niodcgodaiej- 
tek polecenia Sejmu w ubiegłei sesji, | do wniosku referenta p, Romanowicza bzem. Zwracamy nuiiejszem skarg; Na- 
l . a —  v  j_  f __vi — i,— **—» -  11—   8ze i żaio ao całego katolickiego świata

'Dokońc^ni,).

Gd/by się u nas znalazło takie oiałoS który wezwał W  dział „ażeby zbadał do-1 o całkowitą konw ersję długu indemniza- 
handlowe z odpowiednim kapitałem, któ- i  kłainie czy i pod jakiemi warunkami da-1cyjnego według projektu dra. Marchwi- 
rrby w Krakowie i we Lwowie otworzy- łaby się przeprowadzić unifikacja w szy-1 ckiego. 
ło dwa główne składy hurtowno, a na stkioh długów funduszu krajowego, i aby IV. Wydział kraj, 
linjacb kolei, d. p. w Tarnowie, h  eszo- ewentualnie projekt takiej unifikacji przed- 
wie, Jarosławiu, Nowym Sączu, Gorli- łożył Sejmowi na najbliższej sesji54, 
cach, Jaśle, Krośnie i w inny ch odpo-| ślad za tern w /.ijł Się zaraz W y 
w.edmeh miejscowościach założyło znowu dział kraj. do szezegółowyon studjów nad 
filje tych składów, z któryebby mogły |tym przedmiotem, w toku czego wniósł
czerpać sklepiki wiejskie, powodzenie by 
łoby niezawodne.

Zadaniem tych głównych składów i 
ich filij byłoby nietylko sprzedawanie 
własnych tuwarów, jakich lud potrzebuje 
i inno warstwy zamieszkałe po wsiach,

rząd do Rady Dańsi wa projekt ustawy o 
uregulowaniu galicyjsk.ch. funduszów in- 
demnizacyjnyeh do skarbu państwa, a 
Rada państwa ustawę tę uchwaliła.

Otóż departament II Wydziału kraj., 
a względni wszy te tak ważną, zaszłą oko

ale dałoby się zorganizować i zakupno jliczność, zbadał szczegółowo wszystkie 
niejednego produktu ao nurtownego wy-iczynniki składające się na budżet *rajo- 
wozu za granicę. W  ten sposób rozei wa- wy i indemnizacyjny, tak, aby zrobić so- 
nyby został monopol żydowski do zaau- j b.e przybliżony jego obraz i ewentualnie 
pna: jaj, masła, grzybiw , lnu i konopi, j potrzebę wzrostu dodatków do podatków, 
płótna grubego, pierza i szczeciny. Vydział kraj. był zdania, że Ja o u s.ę

Wiadomo przecież powszechnie, jiił w ten sposób wyprowadzić ztąd wniosek, 
wielk. ruch pieniężny jest w tyob gałę-j w jaki bposób możnaby, nie podwyższa 
ziach handlowych, jakie olbrzymie trans jap dodatków, za pomocą operacji tinan- 
porty wychodzą za granicę, do porto* j owej zaprowadzić taką oszczędność, aże- 
wych miast, a ztaimąd po za oceany. z niej  pokryć wzrastające potrzeby

Paktem jest, że naszych rodaków nie] ludźetu, a zarizem uzyskać pewną su 
brak dziś na całej kuli ziemskiej. Pełn« me na cele polityki inwestycyjnej, 
ich nietylko w Ameryce, ale w Austra-' Wynikiem tych studjów był wyczerpu 
lji, Afryce i Azji i wielu zajmuje w ażnejjący memorjał o stanie skarbu krajowe- 
stanowiska handlowe Obeznani z iuuą- | go, wypracowany przez p. Romanowicza, 
scowemi stosunkami i posiadający środ |w którym tenże doszedł do wniosku, że 
k do zakładania swych ajeneyj w E u ro-,(aby powyższy cel osiągnąć, należy prze- 
pie, rozwinęliby niew ątpliw ie u nas działał- t prowadzić taką konwersję iługu ind i- 
ność, byleby tylko mieli pewność, z kim tu | nmizacyjnegu, aby  go zmienić z pięcio- 
bedą mieli do czynienia i w czyje ręce [procentowego i w 7 latach apłacalnego 
będą mogli powierzać pieniądze. Szoze- Ha czteroprocentowy i w 50 latach spła- 
gólniej dwa artykuły, t. j. pierze t jca ljy . Nadto pruponował, aby wpływao 
°zcztcina me potrzebują obawiać się [mające do r. 1898 zasiłki ze skarbu pań- 
jakiejkolwiek konkurencji i strat, a n a j8twa w rocznej sumie 2,425.000 złr. u- 
które znajdą się bezzwłocznie i potrze p y tę  zostały na spłatę odpowiedniej csę- 
bne kapitały obrotowe, byle tylko była,,śc_ długu indemnizacyjnegu, a tylko re- 
pewnntć, że takowe można powierzyć w£8Zf,ę tego długu sfconwertować i w ten 
ręce uczciwe. Nie piszemy tego na do i sposób uzysitaó jednolity plan finansowy 
m yał, ipcz marny w ręk^ listy od zna- lła dłuższy szereg lat.„ M Lt »>An o l//ntr i f! Ir m. O.. A T-\, . r

wniesie do Sejmu 
zjednoczenie dotychczasowych pożyczek emi- 
syjnych i innych z wyjątkiem hipotecznych 
a oraz wniesie, pokrywanie corocznych nie­
doborów, aż dc spłaty długu indemniza- 
cyjnego, przez zaciągacie pożyczki emito­
wanej w miarą corocznej potrzeby.

Nad tym ostatnim punktem obradowa­
ła dzisiaj pod przewodnictwem Stani­
sława hr. Badeniego, komisja budżetowa. 
O wyniku tych obrad napiszę w najoliż- 
szym czasie.

+J n o y ł c M ł e a
Jego Św. Papieża Leoua X III.

do biskupów, duchowieństwa 1 ludu

(Ciąg dalszy).
W obec takich faktów i oświadczeń, 

nie ulega żadnei wątpliwości, że myśl 
przewodnia w państwowym systemie w ło­
skim polega właśnie na przeprowadze­
niu wolnomularekiego progi amu. W idzimy, 
ile z tego już urzeczywistniono; wiadomo, 
co jeszcze czeka na urzeczywistnienie i 
z całą pewnością można przepowiedzieć, 
że dopóki losy W łoch spoczywają w rę­
ku rządu wolnomularskiego, albo stoją 
cegu w służebnym stosunku du wolno­
mularstwa, dokonywa się urzeczj w in ie ­
nia tego w mniej lub więcej szybkim 
biegu, aż do najskrajni,jszych granic. 
Obecnie postawiła sobie loża, wedle wro - 
gich Kośo'ołowi uchwał znaczniejszych 
swych zebrań, następujące c e le :

Zniesienie wszelkie' nauki "aligji w

Jesteśmy zresztą zdecydowani nie zanie­
chać niczego, coby mogło przyczynić się

folwarków: Kruszyny, Zamarte, Czarków, 
SiedlimowL Nowodwór w powiecń Cbo- 
dzieskim, Białoczewin, Łusimeo.

Tb odtatnie majątki w liczd.o 7-n. ii 
mają cztery razy tyle ot dz.ru co wszy­
stkie poprzednie, albowiem blizko 2400 
nektarów. Ogółem pa-celacje. już to skon-

do ożywienia i wzmocnienia wia* wśród czona, już co nie skończona obejmuje 
ludu włoskiego i do obrony Kościoła ‘ mOrg magdeburskich 10 i pół tysiąca, ,w 
wobec napadów przeciwi/ków'. Dlatego j cćnie ogóinej przeszło półtora, majona ma- 
także wzywamy Waszą gorliwość, Czei- 3rek. Ztąd widać, że w aśiiwy rozwój pas*'

trudno i ™ , ,  których^ ^  nit , ̂  j. . M
zna, lub eh wcale me ma. 1 rzekonam' odmienny program od powyższego. Dora- pań8two ' ow-rm, które m ; być
też jesteśmy, że znalazłby s.ę u nas je- ,dzał mianowicie, aby nie przeprowadzać 
szcze nie jede^ artykuł h mdlowy, któ- 1 ani całkowitej, ani częściowej konwersji 
ryby hurtownie dał Bię korzystnie 8pie- j j ) UgU indemniaacyjnego, lecz zaciągnąć 
niężać, bj> śmy tylko raz nareszcie | znaczniejszą, pożyczkę, którabj umożliwi-
chcieli wyjśe po za granice obskuran- ła przeprowadzenie unifikacji dotychcza-
tyzmu, nieradztwa i lenistwa. Optymizm jsowych długów i przez coroczną, dalszą 
jest wprawdzie szkodliwy, lecz daleko j emisję częściową pokrywanoby z niej nie 
niebezpieczniejszy, często bardzo niczem Job iry.
nieusprawiedliwiony pesymizm. Chcieć Wkrótce potem podał p D. Marchwi-
nic w ięcej, tylko chcieć, ale w całen cki nowy projekt, oparty także na kon- 
słowa tego znaczeniu, a dadzą Ję prze- wersji długu indemnizacyjnego ł  tą je-
łamać Daj większe trudności. Myśli ti dnak zmianą, że cały ten dług byłby już
podsutęło nam spiawozdanie z posiedte j-w r. 1891 skonwertowany, a znaeżniej- 
nia Zarządu głównego „Kulek rolni-J0Ze zwyżki, jakiemiby kraj w pierwszych
czyeh“ , jakie się odbyło w Stanisławo­
wie. Z radością prawdziwą dowiedzie­
liśmy się, że tam sprawa sklepików była 
na serjo i obszernie omawianą. Byłoby 
w gc do życzenia, aby sekcja bandluwo- 
przemysłowa, do której wszystkie wnio­
ski w ttj sprawie zostały przekazano, 
zajęła się niemi energicznie i bez straty 
czasu.

Dotychczasowe polecanie przez główny

siedmiu latach (1891— 1898) rozporządzał, 
zostałyby użyte na spłatę wszystkich do­
tychczasowych długów krajowych.

Ankieta, rozważywszy to projekty, o- 
śflladczyła się za projektem dra Mar­
chwickiego.

Atoli W ydział kraj. nie chcąc poprze­
stać na opinji te ankiety, postanowił 
zasięgnąć jeszcze zdania obszerniejszego

rożnych firm prywatnych test zupełnie - . .
niedostateczne, gdyż jak śmutnt doświad' { sk^ j  'ko, Leacja^U 'hw alila^  T as co* 
czema pouczają, me zawsze «'ę liczą z JnaBt"p :0 . J
tem, jakie biorą na siebie z o b o w i ą z a n i e eJln* łośnie oświadczono, że nie
f J l r  Z™6 p° lmują,  T ła-8Dei można nadal podnosić dodatków do po-jezefi s ę nieum.eią wydobyć po nad pozi . m r r

o 2 a ł^ 0i i ! r w hCZa80^ eg0bkT amWa 2- Większością 11 głosów przeciw 7 od obca im jest w^zaza idea handlowa oraz _ ___ “ . , .
po- niesień e dobrobytu kraju, -  a na tej r/' ~  • -
lrodze, fch »Ja8na przyszłość.  ̂ f 3. V ,ększośc.ą 12 głosów przeciw_ 6

Czy ;łów ny Zarzą*d „K ółek rolniczych55 konferencja wmosek p. Abraha-
może przyjmować na siebie cdpow edzial-i11 ij r> os.nowy* . •
noić za te firm ,. u. d fit6 & m iP nie  i i  , 6  oświadcza W J ™ ? ™
mieć żadnej władzy ? konwersji całego długu lndemnizącyj ie-

Otór obecnie, zdeniem Da8zem, nie ma 6°f tudzieŻ Pjlity ce fimin80weJ ?Plwa^ ’  
się nad czeu długa zastanawiać, ale wy- ° % 8f  zac.ągamu pozy-
pracować statut taki nniej więcej, j a k i H f r M  M ^ tk ow  ao po-_ tst , m L ‘i /  nilT.Irnar nnnan Hiziaioiatra omno
P"siaaa *Warodna Iorbowld,‘ —  i przy- 
B|ąpić do zawiązan'8, Towarzystwa dla 
sklepików wiejsk. h. Byle tylko kiero­
wnictwo oddane zostało ludziom facho­
wym \ w UCZ(.iwo rgco, to mniejsi k^pi- 
talisc nle znaj dą zyskowniejszego umie­
szczenia swych oszczędności, jak w tem 
To warzy stw,e.

absolutnie ateistycznem, ma prawo i me 
zbędny obowiązek kształcenia seroa i 
umysłu swych^ poddanych i żadna szkoła 
nie moż. ijsc jego  kierownictwu, albo 
czujności. Surowe zastósowanio wszyst 
kich prawomocnych ustaw, które dają 
rękojmię niepodległości społeczeństwa o 
bywatblskiego od wpływa duchownego. 
Ścisłe wykonywanie uchwał, odnoszących 
się do zniesienia stowarzyszeń (juchywnyeh 
i zasiósowame wszelkich środków do ich 
przeprowadzenia. Uregulowanie praw po­
siadłości Kościoła z tego stanowiska, że 
naiiitwo jest właścicielem dóbr kościel­
nych, a władze obywatelskie ich admini­
stratorami. Wykluczenie wszelkich ży­
wiołów katol.ckich z adm im itracyj publi­
cznej, pobożnych stowarzyszeń, szpitali, 
szkół, ze wszystkich korporacyj, które w 
jakikolwiek sposób mają styczność ze 
sprawami publicznemu z wszechnic, związ­
ków, towarzystw, zarzadó w. rodzin, w y­
kluczenie ze wszystk ego, wszędzie, na 
zawsze. Za to wsiyw loży ma się uwy 
datnić we wszystkich stosunkach życia, 
musi ona stać s.ę panią i władczynią nad 
wszystkiem. Tak toruje się drogę do znie­
sienia papieztwa, tak oswobadza się W ło ­
chy od nieprzejednanego ich wroga śmier­
telnego ; Rzym atoli, dotąd punkt środ - 
kowy ogólnej teokracji, stanie się w przj ■ 
szłośu środkowym punktem ogólnego sy­
stemu „świecczyzny*5 i z tego miasta mu­
si wyjść wobec świata ogłoszenie Magaa 
Carta ludzkiej wolność’ . . .  * Są to auren- 
tyozue oświadczenia, życzenia i uchwały 
wolnomularzy, lub ich zebrań.

Jest tc bez przesady obecny stan i 
prawdopodobna przyszłość

godni Bracia i Waszą wielką miłość dla 
duŁz, abyście, przejęci wielkością nie­
bezpieczeństw a , obmyślali pomoc . po­
ruszyli w szystko , celem usunięcia złego.

Nie należy zaniedbać żadnego środka, 
jakim rozpoi ządzamy; co zdoła mowa, co 
może osięgnąć czyn i przezorność, wszy 
stkie skarby nadziemskiej pomocy, jakie 
Kościół nam daje w re ce , wszys;ir'ego 
użyć należy do chrześcijańskiego wycho 
wania młodzieży, do wytęDienia błednycn 
nauk, do obrony prawd kaioliciuch, do 
utrzymania chrześcijańskiego charakteru 
i ducha w rodzinach.

Co się tyczy katolickiego ludu, po­
trzeba przedewszystkiem Lon.ocznie oświe­
cać go o prawdziwem położeniu religj4 i 
Kościoła- we Włoszech, pouczać go co do 
na wskroś antyroligijnegc cha-akteru, 
jaki przyDrało wystąpienie przecie pa- 
pieztwu we W łoszech, co do właściwych 
celów, do jakich dążą przeciwnicy. -Lud 
musi na zajściacn codziennych poznać, z 
jak b> zbożnem zamiarami czyhają i na 
jego religję i jak wielkie mr grozi niei 
bezpieczeństwo utracenia nieocenn nego 
skarbu wiary. Brzekonan. o tem poło­
żeniu rzeczy i przejęci prawdą, że bez 
wiary nie można podobać się Bogu, zro­
zumieją wierni, że chodzi o zabezpiecze­
nie naj większego dobra na śwmcie, je ­
dynego doora, t. j. otrzymania zbawienia, 
do którego dążyć trach® kosztem wszel­
kich ohar, za każdą cenę, pod karą po­
tępienia wiecznego. Wiern. powinni mieć 
to przekonanie, że w tych czasach otw ar- 
tej i głęboko sięgającej walki byłoby 
tchórzostwem opuszczać pole i unrywać 
się. Jestto raczej obowiązkiem wszystkich, 
by wytrwać na stanow'sku i z otwartą 
przyłbicą wystąpić jako katolicy, tak we 
wierze, jako i w moralnem. wierze od­
pow iadającej zachowaniu cię. Wiara 
święta zasługuje istotnie na cześć taką; 
katolicy winni. są tę otwartą wierność 
chwaiebnemu Imieniu Nf jwyższego Pana, 
za którego sztandarem postępują; i tyl­
ko w ten sposób ustrzegą się om stra­
szliwego nieszczęścia, by się ich w dniu 
ostatecznym nie zaparł Sędzia Najwyż­
szy i nie uznał ir^ ,za  swoich; On to 
powiedział, że kto nie jest z mm, ten 
przer.wko niemu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ziemie polskie.
Bank ziemski.

Ze sprawozdania Banku ziemskiego w 
Poznaniu, wyjmujemy nastęDujace szcze­
góły :

Radę nadzorczą składają panowi: : Sta­
nisław hr. Żółtowski z Niechanowa, prze­
wodniczący ; Franciszek Chełkowski ze 
Starogrodu, zastępca przewodniczącego; 
Juljan Brzesk’ z Krotoszyna: Stefan hr. 
Dąmbski z Żakowa; Teodor Moszczeński 
z Wiatrowa. Dyrekcją, panowie: A le ­
ksander Chrzanowski i dr. Teodor Kalk- 
stein. Zastępcami dyrektorów są: W oj- 
oiocb Trąmpczyński i Józef Panieński.

Wuiosków o regulowanie hypoteki u- 
względniono na kwotę 825 tysięcy ma­
rek.

Sprawy sejmowe.
Lwów 22 października.

(sb.) Jak już w sprawozdaniu z wczo- 
rajszejo posiedzenia Sejmu doniosłem, 
przedstawił członek Wydziału kraj. dr 
J. W ereszczyński, sprawę zjednoczenia

datków ponad dzisiejszą stopę.
II. Konferencja oświadcza się za taką | żuć się do niego z ewangeliczną mądro- 

operacją finansową, któraby pizy pom o-jscią i 8iłą, wyprowadzać ja  światło

W  robotach Darcelacyjnych zatrudnio­
no marek 425 tysięcy. Z  tych 102 tysię-

religji we l c y odebrano gotówką, 40 tysięcy w hy-
W łoszecb. Bałoby to błędem fatalnym, j potekach , pozostaje jeszcze na paroela- 
gdyby się chciało taić doniosłość złego | cji 283 tysięcy.
Oceniać jo zaś w całej jego pełni, zbli- j Parcelacje wykonano na 15 -tu mająt-

cy kredytu krajowego (w szczególności 
rozłożenia na dłuższą spłatę 3 0 -  4 0 $  
długu indemnizacyjnego) z utrzymań1 em 
obecnej stopy dodatków krajowych, umo­
żliwiła Bęjmowi pokrywanie normalnego 
wzrostu budżetu krajowego, jakoteż czy­
nienie stopniowych wydatków, celem eko­
nomicznego rozwoju kraju.

Wydział kraj. rozpatrzywszy ten nowy 
program finansowy, postanowił nie przy­
chylić się do niego a uchwalił co nastę­
puje :

1. Dodatki do podatków mają pozo- 
siać w wysokości uchwalonej na r. b. 
t. j. 36 ct

izienne obow iązki, które ztąd wynikają 
dla wszystkich katolików, a mianowicie 
dla N as, którzy jako pasterze , mamy 
czuwać nad nimi i wieść ich ku zhawie 
n m , oto znaczy współd śmiać w zamia­
rach Opatrzności i wypełniać wymaga­
nia mądrości i gorliwości dusz. Co do 
N as, to nakłada Nam apostolski Nasz 
urząd obowiązek raz jeszcze zastrzeJz 
się uroczyście przeciwko wszystkiemu, 
co się stało, dzieje lub dziać będzie we 
W łoszech z uimą religji. Jako obrońcy 
i stróżowie świętych praw Kościoła i 
papieztwa, odpieramy ohrazy, miotane 
bezustannie przeciw Kościołowi i paoiez-

IL W ydział kraj. nio przedstawi Bej- twu, zwiaszoza w Rzym ie, które Nam

kacli, które tu wymieniamy:
Łuszkowo w powiecie Kościańskim, 5 

parceli. t
Szemborze w powiecie Inowrocławskim,

8 parceli.
Maniewo w powiecie Obornickim, 4 

parcele.
Nieżywięć w powiecie Brodnickimi 8 

parceli.
Kizywiń w powiecie Kościańskim, 

parceli. , .
Nowydwór w powiecie Kościańskim, 9 

parceli.
Koszuty w powiecie Sredznim, 3 par-

Swmieo w powiecie Kościańskim, 8 
parceli.   ,   ̂ - j ~ r ----------

W  b igu są parcelacje następujących Nowej Gwinei wraz z Gujaną holender

celaoji poczyna się dop ero po roku ob ­
rachunkowym, czyli po dniu 30 czerwcu. 
Kapitał zakładowy jeBt 1 miljon i 200 
tysięcy marek. Z  tych wpłacono 825 ty­
sięcy, a 375 tysięcy jest do ściągnięci.!. 
Na listacn zastawnych stracił Bani "50C 
marek.

Koszta handlowe w ynosiły: t na dyre­
kcją i urzędników 14 tysięcy, na lokal 
etc. 2400, inseraty, gazety, podrożę, te­
legramy 2500.

Ogólny racnunek strat i wydatków 26 
i ćwierć tysiąca.

Zysku czystego dc podz.-łu  pozostaje 
przeszło 68 tysięcy. Tantiema 4344. 
duperdywiaenda -azem z dywidendą wy­
nosi 4 procent.

Okólniki iiw. Koppa.

Stieszozcne przez nas Okólniki księeia 
bisaupa wrocławskiego , ; przedrukowały 
wszystkie dzienniki wielkopolskie,5 doda 
jąc własne pełne uszanowania, ale utrzy­
mane w tonie bardzo stanowczym ko­
mentarze. Międzj innemi radzi Orędownik, 
aby przedewszyB ikiem:

1) oba okólniki księcia biskupa K^ppu 
uważać za prvwatny intereb Księdza I op* 
pa z W rocławia,

21 aby za te Okólniki ks. Konpa nie 
czynić odpowiedzialnym ar Kościoła, ani 
Papieża, ani duebnw eństwa; 1

3) żeby na równej linji nie sta lac 
Najprzew. biskupa chełmińskiego, ks. Re- 
dnera, z księciem biskupem wrocław­
skim ;

4 ) aby dla tyci Okólników w spra­
wach politycznych, w parlamencie, przy 
wyboiach, nie zrywaC z Niemcami kato­
likami, z centrum, bo ehoćbv nawet cen­
trum publicznie nie wystąpuo z sowodu 
tych Okólników, tc jeszcze nie byłby do­
wód, żeby je  pochwalało, żet>j* nie miało 
mieć swych osobnych może utajonych ra- 
chunkóu z księciem biskupem K  tpper,.

Że katolicy niemieccy, a przynaimnmj 
ci, któr. ih moralnym przewodnikiem jest 
poseł W indthorst, z ks Koppa nip zado­
woleni, nie ulega wątpliwo«ei, Kiedy ro­
zeszła się i nadomosó, że ma on zasiaió 
na wrocławskiej stolicy, oaezwał się pe 
wien dziennih uitra-hatoliok : Vorsiehst
D °r Kopp komml t Obecnie oentrum prze­
ciw księciu biskupowi jawnie nie wystę­
puje, ale za kuusam1 tocz} sif walka. 
Lud górnośląski nie przyjął rozporządze­
nia arakońskiego obojętm >, jak  tego do­
wodzi następujący wt ątek z listu, który 
Oręaownik oaebr°i z ‘ Ofjo]ą:

-Okólni, ks. Koppa nie jesi nakazem 
surowym — jest to raczej dobra rada, 
której niezastosowanie ató ma być uza­
sadnione. Pomimo to jest to rada polity­
czna i z duchem Kościoła katolickiego 
niezgodna. Kb. Kopp występuje jako po­
lityk — nie jako pasterz Atoli szanowny 
Pasterzu obejdziemy sif bez Ciebie — za 
biskupa weźmiemy sobie Chrystusa*.

«*. ńtukiM/uw'*£. n  i iu a i  « b , '

Wiadumości nautyczne.
Rozbiór Bólandji

W Paryżu obiegają pogłosk o taje- 
mnem porozumieniu między Belgią i 
Niemcami. Kilka dni r«mu upatrywały 
niektóre dzienniia paryzkie w nodróky 
belgijskiego ministra wojny, generała 
Pontusa do Berlina; potwierdzenie pn- 
gioski o iBtm n i u traktatu, na mocy któ­
rego wojska niemieckie, w razie wójny, 
przez tnryto-iuni belgijskie w k-c*zylyby 
do północnej F  ancji. Teraz wspominają 
inne pisma paryzkis o zamiarz: Niemiec 
podziemnia się z ^elgją urólestwem N i- 
,ł jrfandzkiem i jego posiadłościami. Ve- 
dług p'tnu, jaki te organa przypisują 
gabino ;om : berlińskiemu i brukarskie­
mu, Beigji dostać się ma częśł Holan- 
dji, położona miedzj dzisiejszą granicą, 
morzem Półjocnem , nolendersKieu., Difip 
' rzeką Mozą. Resztę * hiorą Niemcy. 
Co się tyczy osad holenderskich, wyipy 
Jawa, Sumatra, wyspy v/ cieśninie Sund, 
dalęi wyspa Curaęao i reszta A ntyiór 
holenderskich ma przypaść ' Nieu1’ om. 
6elgja zaś otrzyma wyspy Celebes, Mo- 
luki, część holenderską wysp 'B orneo i
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ską. Z  powoda łych wieści panować ma­
ją  w.elaie obawy między patrjotami ho­
lenderskimi, a obawy te byłyby niewąt­
pliwie jak najbardziej usprawiedliwione, 
gdyby w mowie będące pogłoski były 
uzasadnione. Że Niemcy mogą myśleć o 
aneksji Holandii i je j posiadłości, w ra­
zie gdyby ka temu kiedykolwiek nasu­
nęła się sposobność, oard*o być może. 
Po roku 1871 niejednokrotnie przypisy­
wano im takie plany. Natomiast trudno 
odgadnąć, ooby je  zmusić mogio do po­
dzielenia się z Belgją Niderlandami i 
ich posiadłościami P Podział k rija  mógł 
by nastąpić po za w o jow a li a Holaudji, a 
do tego pomocy Belgów Niemcy "ie  po­
trzebują. Jeżeli zaś same zajmą kraj, 
dlaczegóż nie miałyby w całości wcielić 
go do cesarstwa P Odniosłyby ztąd bez-

Sorównania większą korzyść, niż z po- 
ziału Niderlandów, do którego n c zgo­

ła ich by nie zmuszało.

Pierwsze posiedzenie Izby franeuzkiej.

Przebieg pierwszego posiedzenia Izby 
franeuzkiej znany już jest z telegramów. 
Na wniosek deputowanego «bulanżysty, 
Gonssota, żądający wdrożenia śledztwa 
przeciwko osobom, skompromitowanym
rewelacjami Mermeiza, odpowiadał Con 
stans w tome zimnym, drwiącym i po­
gardliwym. „N ie potrzeba innego sądu, 
—  mówił — opinjb punliczna wydała do­
statecznie ostry wyrok. Nie warto robić 
reklamy stronnictwu, które już znikło z 
widowni politycznej*. Buianżyśei byli
wściekli. Peroulóle skoczył z miejsca,
wyjął z kieszeni arkusz zapisanegi pa­
pieru, rozdarł go w drobne kawałki i 
za irołał: „Chciałem zrzec iię mojego
mandatu; po tern, co powiedział pan 
Constans ni j  zrobię tego ; będę stał wier 
nie przy Boulangerze*. Deputowany Rei- 
nach zrobił na to jakąś ironiczną uwagę. 
Na to Deroulóae: —  „C oPI tak. paro­
bek wszystkich rządów, jak R 'ira e h “ . . 
Tumult, jaki się wszczął a Izbie zagłu­
szył krzykliwy głos Deroulóda a prezy­
dent Floąuet odjął mu prawo przema­
wiania. "Wynik nie strasznego pojedynku 
między Deroul&dem i Reinachem jest 
przedmiotem licznych dowcipów i żartów 
Paryżan.

Z  róinyei stron.
—  Norddetitsche A h g m . Ztg. utrzy­

muje, że rząd bawarski, który zamierzał 
przedstawić Izbie wniosek o upoważnie­
nie 0 0 .  Redemptorystów do powrotu, 
nie czyni tego z powodu rozpoczęty eh 
przez katolików agitacyj na korzyść Je­
zuitów. Na to odpowiada katolicka Ger­
mania, że obecny rząd monachijski za­
stosuje się do życzeń obywateli państwa, 
zwłaszcza, ze w Bawarji brak księży.

—  K reuz Ztg. donosi, że major W is- 
sman, były komisarz cesarstwa niemiec­
kiego we wschodniej Afryce wróci nie­
bawem na dawne swe stanowisko. Maior 
Wissmann był się podał do dymisji zpo- 
Wudu, że zamierzano zmniejszyć jego 
władzę. Jako kandydata na komisarza 
Rzeszy w południowo-zachod liej Afryce, 
wymieniają dzienniki barona Gravenreuth, 
ale wiadomość to nie bardzo prawdopo­
dobna.

— Berliner Tagblatt donosi, że rząd 
pruski zakłada pod Ellerbeok nad mo­
rzem Bałtyckiena w elk i port torpedowy. 
Ko«zta obliczono na 15 miljonów marek.

—  Na mocy ustawy przeciw socjalnej 
demokracji rozw.ązano w Riksdorf zgro­
madzenie socjalistyczne w -rzy tygodrie 
po zniesieniu rzeczor.ej ustawy. Dzienni 
ki berlińskie zapytują z tego powudn 
ozy to jest system, czy też nieporozu­
mienie.

—  Socjalni demokraci utworzyli wła­
sne b iuro etaty styczne pod kierownictwem
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posła Bebla, celem zbierania danych o 
stosunkach robotniczycn.

—  Z Londynu donoszą do Germanii, 
że Arabowie spustoszyli okolice Su&ki- 
mu. Osman Digma rozpoczął w Kassali 
prace fortyfikacyjne. Zamierza on ogło­
sić się królem, a uznanie Egiptu i W łoch  
spodziewa się uzyskać, zwalczając Mahdie- 
go i otwierając Sudan dla handlu.

Przed 60-t$ rocznicą.
Źe wszelkie pamiętniki spisywane pnea  

Indu a czasu, w którym żyli w jakimkol­
wiek uuodzie, stanowią ważne dokumenty 
i praycaynki do daiejów, to raeca powsae 
chnie wiadoma. Dla nas Polaków w szcze­
gólności wsselkie wspomnienia nietylku a 
dawnych czasów, ale nawet a niedawno 
minionej przeszłości mają tam większe zna­
czenie, że jest naszym obowiązkiem gro­
madzie dokumenty dla nanki teraz i na 
przyszłość. Posiadamy w tym kierunku pra­
wdziwe skarby, a dziś daje nam w spuści 
inie znany jeszoze wialń, bo niedawno zga­
sły Żołnierz, który oprócz Boga i Ojozyzny, 
nie znał innyob haseł. Oto wyszły w K ra ­
kowie „Pamiętniki z r. 1830— 1831 ś. p. 
generała Tgnaceg > Uabdank-Krnszewskiego, 
b. dowódzcy 5-go pułku nłanów polskich, 
podczas emigracji do , ódscy dywizji lekkiej 
kawalerji w wojsku belgijakiem . wydane 
przez córkę Karolinę z Kruszewskich Gra 
b liską*, (z  portretem autora i planami stra- 
tegicznemi z r. 1830 — 1831).

Kto znał ś. p. jenerała Kruszewskiego, 
Twierdzi że to była jedna z najpiękniej­
szych postaci tych bohaterskich bojowni 
ków za wolność narodu, którzy użyiriali 
krwią swoją pola Grochowa, Ostrołęki, Wa- 
wru i tylu innych miejscowości

Szereg tych nazwisk jtanowi legje całe, 
a pomimo to nie wielu było takich, któ- 
rzyby tak pojmowali obowiąaki żołnierza 
polskiego jak ś. p jenerał Kraszewski. 
Dosyć powiedzieć, że niemal od kolebki aż 
do ."jonn nigdy się nietylko nie sprzenie­
wierzył, ale na krok nie zboczył od tego 
wielkiego ideała, którego nie możemy na­
zwać inaczej, jak „katechizmem narodo­
wym*. W idocznie łaska Boża czuwała nad 
tym dzielnym synem Polski, że tak umiał 
odczuwać prawdę i nie dał się porwać prą­
dom, które w naszym wiekowym boju nie 
mogą licowao z ewangeliczuemi prawdam:.

Biorąo tę książkę do ręki, którą pietyzm 
córy oddaje w darze narodowi, jnż z same 
go poczatsu we wstępnem 3łowie poznaje­
my tę dziwnie szlachetną dnszę, która bez 
namiętności, bez najmniejszero samolnbstwa 
opisuje czyny i ludzi tego wielkiego boju 
o wolcość; opisuje z taka prawdą, a z ar aj 
■em opartą na cywilnej odwadze, czerpane] 
z głębi polskiej dnszy. Od pierwszego dnia 
powstania listopadowego aż do chwili, gdy 
zdziesiątkowane zastępy 1830 i 1831 roku 
nie zwyciężone, ale widząc o pomstę do Boga 
wołającą zdradę i frymarki, \;‘ óre od pier 
wszego rozbioru Polski po dziś dzień gu 
biły gnbią wielką ideę narodu, łamały Droń 
przestąpiwszy słupy graniczne, przedstawia 
nam ten niepokalanej czci żołnierz polski, 
jakby jedno pasmo tych bojów i momen­
tów, w który n sam brał udział lub na nie 
patrzał. W olny od wszelkich uprzedzeń, od 
walki stronnictw i partyj, opowiada on tę 
straszną epokę dziejów. Ileż to napisano o 
roku 1830 i 1831 — nietylko taoy, jak Mau 
rycy Mochnacki, Mierosławski, Forster i 
wielu innych, którym nie można odmówić 
wielkiej miłości Oiozvzny, a przecież ni 
jeaen z nieb nie nmiał się powstrzymać 
od wyraźnych zaznaczeń, czy to osubistej 
nienawiści, czy też zajadłości stronniczej, 
na czem prawda dziejowa musi uoierpieć, 
być ikoszlawioną lub budzić w następnych 
pokoleniach wątpliwości.

Tego wszystkiego nie ma w pamiętni- 
k« 3 1 ś. p jenerała Kruszewskiego ani

śladn; charakterystyka głównycł postaoi i 
dnwóizców z 1830 i 31 roku opiera się 
tu na sumieniu autora, którego nawet my­
ślą nie woino posądzić, ani o chęć oczy ­
szczania w mnych lub też nieuzasadnione | 
potępianie. Pisie on o niejednym fakcie z . 
rozdarłem wią płużącem sercem; odczu­
wamy, jak łzy żalu i bolu skrapiają pa­
pier, a jednak spełnia swój obowiązek, by 
tylko prawdę w spnściznie podać młod 
szemn pokoleniu, aby takowe mogło po­
znać, co gnbiło Polskę, a co ją zbawić 
może.

Pamiętniki te, nie tylko nam przedsta 
wiają wiernie tę epokę śmiertelnego boju, 
ale zarazem autor mimowoli, nie biedząc 
może sam o tern, kreśli swój udział i daje 
nam, jakby prototyp bohatera żołnierza 
polskiego, jaki on być powinien na ka­
żdym kroku żywota swojego. Jego cały 
żywot, jego niczem nieugięta i ni zamąco­
na wiara w przyszłość narodu, a przede ■ 
wszybtkiem w sprawiedliwość Boga, bodaj­
by posłużyli* za dogmat Każdemu synowi 
P o lsk i!

Pr lyiuozanry chociaż jeden ustęp z tego 
katechizmu jego narodowego, który opisuje 
chwilę, gdy po ustąpien.a z dyktatury 
Chłopiokiegi, który zmarnował dwa mie­
siące czasu na paktowanie z carem M iko­
łajem, zamiast przygotować całą siłę na­
rodu do boju, a na jago miejsce wybrano 
na głównodowodzącego księcia Radziwiłła.

„Dnia 6 lutego 1831 r. Gdyśmy wrócili 
z kg. Radziwiłłem z przeglądu wojska w 
F.iłtasku, przyszła do Warszawy wiado­
mość, że Moskale wkroczy’ i do Królestwa; 
każde serce żywiej bić laczęło na mysi 
że następuje walka ciężka, ale święta i 
nieuchronni Nadzieja z obawą na prze­
miany zajmowała um ysły; można było wi­
dzieć i ozytać na twarzach szlachetne po­
święcenie u i-Bdnyoh, zwątpienie już w in­
nych. I  >wiedziatem sobie natenczas :

„ Powinnością Polaka, rozpoczynającego 
walką, jest odrzucić obawy, nie dopuścić 
nigdy do zwątpieniaj z nadzieją i ufno­
ścią w Boga iść wesoło do boja, walczyć 
i wytrwać do ostatniego, jeżeli się nie 
zginie■ “

Dalej, opisując zwycięstwa Dwernickiego, 
dokonane hufcami nowo zaciężnych puł­
ków, tak m ów i:

„T u  nikt nie wątpił o zwycięztw.e i dla­
tego zw yciężali; stary jenerał, różniąc się 
od większej części kolegów, szczerze z Mo­
skałami zerwał, nie bał się mary demago­
gicznej, dzielił czucie naradu i umiał ku 
jednemu celowi spoić wszystkich dążenia 
i męztwo. Naczelnik w Polsce patrjoty- 
i  nem górowaó powinien, gorące serce po­
ciąga za sobą ludzi; takim był Kościuszko, 
dlatego nikt mu wyrzutów nie robi, był 
nieszczęśliwym, moLe i błądził, ale pamięć 
jego święta pozostała.*

Niechaj wyjtarczą te dwa ustępy, aby 
zrozumieć, jaka jest całość pamiętników 
tego dzielnego żołnierza polskiego. To 
nauka 31a przyszłości, płynąca z doby, 
której w Krotce obchodzić będziemy 60- tą 
rocznicę.

KRONIU LITERaOKO-AkTYSTYCZNA.

* Verdi pisze obecnie nowe dzieło p n. Lear, 
do htor»go Boito napisał libretto na Dodstauie 
sztuki idzckspira.

* Juliusz Lem aitre, słynny krytyk Irancuski, 
napisał świeżo li imedje polityczną p. n. D eputo­
wany Leveau. Komedja miała świetne jiowouze- 
nie, jakkolwiek obawiano się, że jako lenka saty­
ra ua tioulangera spotka się ł demonstracjami ze 
strony wielbicieli jenerała.

* Honor. Taki tytuł nosi dramat Hermanra 
Sudernanna, przedstawiany równocześnie ua sce­
nach berlińskiej i wiedeńskie; z olbrzymim suk­
cesem. Antora nazywają „niemieckim Ibsenem*. 
W grancie rzeczy atoli, sądząc po sprawozdaniach 
jest to tylko grabę, elektowne m»lodram dło, na 
które tak dalece nie warto zwracać uwagi.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Niżej podpisany Zarząd Zw :ązku śpie­
waków polskich w Ameryce otwiera kon­
kurs z nagrodą 100 dolarów na sko ipo- 
nowanió kantaty lub pieśni n .  stuletnią 
rosznioę przyjęcia konstytucji 3-go maja 
w Polsce.

Warunki 1) Poważna i dotąd nie pu­
blikowana melodja, ułożona na eztery męż­
nie głosy.

2) Tekst, ezyli słowa zastosowane do ro­
cznicy (albo własnej kompozycji, albo sto­
sownie dobrane z znanycn ód w naszej 
literaturze).

3) Ostateczny termin nadsyłania konkur­
sowych kompozyeyj kończy się z dniem 
1-go lutego 1891 r.

4) Każda kompozycja mnsi być zaopa­
trzoną w jakąkolwiek dewizę, bez wymie­
nienia nazwiska autora.

5. Osobna, zapieczętow ana i ą i  samą 
dewizą zaopatrzona koperti., w której się 
dokładny adres i nazwisko antora mieści, 
winna być załączoną do każdej kompo- 
zyoji.

6) Antor utworów, który ad hoc wybra­
ni sędziowie za najlepszy nznają, otrzyma 
z kasy Związku Śp. Pol. w Am. sto doi. 
i nazwisko jego de pnbiicznej wiadomość, 
przez prasę podanem zostanie.

7. Nadesłanych rękopisów nie zwraca 
się. Wszystkie jeanak doDre utwory Zwią­
zek Spiewa&ów odpowiednio wynagrudzi.

8. Utworj konkursowe prosimy nadesiać 
na ręce dyrygenta: A . Małłek, 112 W. 
Division St. Ghioago, III. U. S. ol America.

Do wzięcia współudziału w tym konkur­
sie zapiaszc się uprzejmie tak wszystki ih 
polskich kompozytorów aamieszkatyca w A- 
meryce, jak i braci naszych po lutni w 
Europie.

Wszystkie pisma polskie zeobcą łaskawie 
odezwę tę w swych łamach powtórzyć.

Zarząd Zw. Śp. Pol. w Amer. :
Konstanty Małłek, prezes, Marcin ż y -  

burtowski wiceprez., Ignacy Słupecki, st 
kretarz, Maksymiljan u.ucera, kasjer, A n ­
toni Małłek, dyrygent.

KURIER LWOWSKI.

* Kurs wyższy stenogratji polskiej, p o ­
łączony z praktyczneui ćwiczeniami roz­
pocznie się na tutejszej Wszechnicy w so- 
beitl dnia 28 b. m. o godz. 5 popołudnia.

„Czytmni naukowej* odczytał we 
Wtorek p. Soheyr streszczenie pracy p- 
Lndwika Winiarskiego, p. t . : „O  stosuo 
kaci społecznych w Ang .i*.

* Na obiedzie u pp nanuiestniKowstwa 
hr. B uenich , byli onegdaj minister Zale­
ski, bar. Ziemiałkowski, marszałek ks. San- 
guszko, arcybiskup Morawski, metropolita 
Sembratowicz, arcyb Issakowioz, gen. po 
i uczni: bai BechtolsLeiin, dr. Smolka, pre- 
jyden* Sim onowicz; dalej wiceprezydent 
dr. Bobrzyński, Mieczysław hi Borkowski, 
i Ihrzanowski, Zyg. Dembowski, August 
Gorayski, dr. Aaam Jearzejow.cz, bar. Jor- 
k a jcb -K oeh , wiceprezydent L id l, radca 
Włodzimierz Ł oś , prezydent Mocnnacki, 
członek W ydziału krajowego Oktaw Pie 
trasui, poseł Stanisław Polanowski, radca 
Terlecki.

* Koło literacko-artystyczne postanowiło 
u rządzać co soDotę wieczory muz/Kaino- 
wokalne.

* P. A dolf Walewski, artysta sceny hr. 
Skarbka, napisał komedję oryginalną, p. t. : 
„Nasza naiwna*. Rzecz ta będzie wkrótce 
tutaj wystawioną.

* Młoda śpiewaczka, p. Maria Szelińcka, 
wystąpiła z powodzeniem w operze „M i­
gnon*.

* W  dniu wczorajszym sądzoną tutaj 
była sprawa Jana Chruszcza n a łog ow eg o  
złodzieja, który już przez 18 lat b,< dział 
w kryminale. Obecnie trybu n a ł skazał Chru­
szcza na 7 lat ciężkiego więzienia, po od­

siedzenia więc kary obchodzić będzie ten 
rycerz 2? -letni jubileusz złodziejski.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Cesara (postanowieniem z d. 6 paździer­

nika) zatwierdził wyDÓr: Stanisława Komar- 
nickiego, na prezesa, zaś Klemensa Postra- 
skiego, na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w K ałuszu, Ferdynanda hr Hou.De 
„cha. na prezesa, zaś dr. Klemensa Kogt- 
heima, na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Ni sko.

* Z  Tarnopola donoszą nan : Dnia 5-go 
b. m. odbyło się posiedzenie zarządn p o­
wiatowej kasy dla chorycL w okręgu adm. 
miasta Tarnopola, pod przewodnictwem K. 
Soob aniewiczf., który zdał sprawę z czyn­
ności za 3 kwartał: lipiec, sierpień i wrze. 
sień b. r.

Przychód wynosił: 2057 złr. 65V2 ct., 
Rozchód „ 1438 złr. 90 ct.
W  kasie oszczędności alokowano 600 złr., 

w kasie podręc-nej pozostało na paździer­
nik 12 złr. 16 ct. Chorycb w tym '■zasie 
było 464. Ne październik pozostało 16.

KURIER KOLEJOWY.

* W edług rozkładu jazdy rosyjskiej ko­
lei południowo zachodniej, ważnego z dniem 
23 października b r. kursują roByjskie po ­
ciągi pospiesz te na szlakn s Wotoczyska- 
Łimerynka w tegorocznej porze zimowej po 
dobnie jak v  lecie codziennie. Wskntek te­
go taaże w zimie nasze pociąg: pospieszne 
nr. 1 i 2, codziennie mieć będą połączenie 
z rosyjskiemi pooiągami puspieszneini do 
Kijowa, Odessy i napowrót.

* Ponieważ skutkiem zniżenia cen jazdy 
na kolejach węgierskich wiele osób jeździło 
z Galicji przez Peszt do Wiednia, postano­
wiły koleje Północna i Karola Lndwiira 
zniżyć ceny jazdy międzj Lwowem a W ie­
dniem. Zniżenie to wynosić będzie 30 prc. 
tak przy osobowych, jak i pospiesznych po­
ciągach & wejdzie w życie -apewne od 1 
listopada. Ogólna regulacja cen jazdy kolei 
Północnej nt stąpi dopiero z początkiem 
1891 r.

MIANOWANIA.
* Bada szkolna krajowa zamianowała ks. K a­

zimierza Smólskiego, wikarjusza obrządku łac. w 
Harcie, stałym nauczycielem religji obrządku łac. 
w szKole etatowej 6-klasowej męskiej w Przemy­
ślu; ks. Wincentego (Jhełmińskiego, w Bizeża- 
nacb , stałym nauczycielem religji obrząd nu łac. 
w szkole etatowej 6-klasowej żeńskiej ™ Brzeża- 
aach; tymczasowego nauczyciele szkoły ludowej 
w StrzelisLach nowych, Izaaka Seliga Bleiweissa, 
stałym nauczycielem religji wyznania mojżeszo- 
wego w szkole etatowej siedmio-klasowej męskiej 
w Tarnowie.

KURIER WIELKOPULSKI.
* Spraw* drukarzy w Poznanil. ułożyła 

się, iak dotychozas, dość pomyślnie. Wszy 
stkie prawie większe drukarnie tak p-dskie 
jak i niemieckie przystały już na podwyższę 
nie płacy swym pracującym tak w jiewnych 
pieniądzach, jak i na obliczanie. Także i 
niektóre mnie sze drukarnie, parte konie­
cznością 'interesu, zgodziły się. Wyjątek 
tylko stanowi pewna draka -ma polska, któ 
ra dotychczas w połowie tylko smszuym 
żądaniom swych pracowników zadosyćuczy 
niła. W  ogóle przyjąć można jnż za rzecz 
pewną, że z ogólnej liczby 1 5 0 —160 zece 
rów tylko 25 wypowiedziało pracę z po­
wodu nieotrzymania podwyżki płacy Jak 
wid ‘.ć, rezultat to dość pomyślny.

t
KURIER W ARSZAW SKI.

* Jeden z literatów warszawskich wpadł 
na myśl zorganizowania małego z 4— 6 o- 
sób złożonego towarzystwa, które grywało­
by przeważnie ieduoaktowe komedyjki i

.obrazki dramatyczne. Nowy dyrektor ten

! zam ierza  objeżdżać powiatowe miasta i da-
wal przedstawienia w połączeniu z koncer­
tem. Próba odbędzie się w jednej z sifl 
stowarzyszeń warszawskich.

* War$zawskij Dniewnik donosi, że e 
migranci z pjwiatn ni< szewskiego w liczbie 
około 300 , usiłowali przemocą prze jść przez

KI USTRONIU.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

881 prtęi

J ó z o ł a  n o s

(Uiąg dalsiy).

Widań b jło , że sama myśl o tem na-

Sełmała mu serce radością najwyższą, 
[ietylko usta, nawet oczy mu się śmiały. 

Trzymając ręce hrabiego, głassał je , ni­
by rączki dziecięcia, niekiedy uderzał go 
także lekko po kolanie i w oczy mu pa­
trząc, m ów ił:

—  O ! ty, ty, Gustawie! Jak to pię­
knie, że cię mam przy sobie! . .

A  o hrabia przypomniał sobie, że do­
któr czekał na niego. Spojrzał więc na 
zegarek; było już pół do piątej.

—  Am byłbym przypuścił, ze czas 
może tak prędko uciekać, Słuchaj teraz, 
Tadziu, oo ci powiem Ponieważ sam się 
przyznałeś, żeś się dziś do mnie wybie­
rał, kładę zatem areszt na waszeoi, a że 
muszę jeszoze wpaść na chwilkę do do­
ktora Mroczyńskiegu, więc wstąpisz do 
niego ze mną, poznacie się, a potem ra­
zem do Ustronia pojedziem.

—  Doktór YroczyńskiP —  ksiądz po­
wtórzył. —  Czy to n.e ten sam, który tu 
jest dyrektorem szpitala?

r— Ten *am, sury mej przyjaciel.. *

Ale czemu zrobiłeś taką minę, jakbyś 
zażył gorzkie lekarstwo P

— Bo dotąd o tym panu nie słysza­
łem mc przyjem nego... Wikary wspo­
minał mi, że założył on tu ze swoimi 
lekarzami jakąś Bzkołę wieczorna. dc> 
której mieszczan ściąga, ze zczególniej- 
Bzeui zaś upodobaniem kaptują mi człon­
ków bractwa kościelnego.. .  Ja bym 
tam, mój drogi, nie miai nic przeciw 
temu, zkądkolwiek bowiem światło przy­
chodzi, zewsze je w.cam z upragnieniem 
ale jeźli dla prostaczków ma u* ó ono 
zbawienne, musi być czysto, riczem nie 
zamącone, leka-ze zaś to sami materia­
liści, ich więo i auka, zwłaszcza w na­
szym społecz ÓBtwie, uczuoiowem, wra- 
źliwem, nie bardzo roztropaem a mało 
wyrobionem, miasto zbawić, może zgu­
bić. Oto co m"ie niepokoi.

— W iesz mój Tadeuszu, że djabeł nie 
taki czarny, jak go m-lują, nje straszny 
też i doktór Wroczyński. Jak go bliżoj 
poznasz, sam to pr*yznasz, a jeźli w nim 
znajdziesz co takiego, co za zdrożne u 
znasz, wyegzorcyzmujesz zeń złego du­
cha, bos przecie ks’ edzem od t e g o . . .  
Ja sain we wielu rzeczach z nim się 
nie zgadzam, kilka razy kłóciliśmy się 
nawet ząb za ząb, lecz go zetniecie, mo­
ja pam zawsze ci pomoże, gdyż i ona z 
doktorem gorące walki stacza. Zbieraj 
się więc i chodźmy, bo czasu mamy już 
mało. W  Usfroniu czekają z obiadem.

Ksiądz więcej nie oponował j włoży­
wszy nową sutannę wyszedł ze swoim go­
ściem. Za chwilę byli w mieszkaniu dy­
rektora.

—  Przyszedłem sabrao oię z sobą, bez

względu na to, czyś już jadł obiad czy 
jeszoze nie —- hrabia wchodząc przemó­
wił — a za jedrym  zachodem chciałbym 
cię także poznać z moim starym koiegą 
i przyjacielem od serca, o którym n ie ­
raz ci wspominałem, a którego szczęśli­
we losy nam tu przyniosły. K 0, Tade­
usz Zarzycki.

—  Administrator tutejszej parafji —  
ksiądz dokończył.

—  Doktór Henryk Mroczyński —  hra­
bia nalej mówił, gospodarza przeastawia- 
jąc.

—  Dyrektor tutejszego szpitala i w '.el­
ki ateusz —  tenże dodał.

Ksiądz zaraz odpowiedział:
—  Chrystus Pan nawet ateuszów od 

siebie nia odtrąca, bo większa jest w 
meDie radość z jednego grzesznika na­
wróconego, niż z dziewięćdziesięciu dzie­
więciu sprawiedliwych.

—  Watpie, księże dobrodzieju, by ze 
mnie była kiedy wielka radość w niebie.

— Nigdy, panie dyrektorze, nie godzi się 
wątpić o Miłosierdziu Buskiem.

— Niech mi jegomość Wierzy, że to 
groch na śoianę. lam  już stary ateusz, 
więc takie słowa nie robią na mnie 
wrażenia.

Podczas gdy doktór to mówił, ksiądz, 
według zwyczaju, głowę przechyliwszy, 
przypatrywał mu się z łagodnym uśmie­
chem, a gdy doktór skończył, twarz je ­
go stała się jeszcze weselsza. Przystąpił 

o gospodarza i wziął go za rękę.
Pan dyrektor jest ateusz polski P —  

zapytał,
— Polakiem się urodziłem.
—  To pół biedy. A  żonaty P

—  D otąd nie.
  A le  pan dyrektor nie ma ochoty

zostać starym kawalerem P
— Ochoty wielkiej nie m am , lecz 

ozy nim nie będę, tegc przewidzieć me 
mogę.

— W  takim razie nie ma biedy naj­
mniejszej.

Dyrektor wypatrzył się na ks ędza a 
hrabia rzekł:

—  Mówisz t mój kochany, w sposób 
tak zagadkowy, że gdybym nie wiedział, 
że jesteś księdzem , posądziłbym cię o 
stosunki z astiologji lub z magją.

— To moja rzecz, moja rzecz! — 
ksiądz odparł, rękę doktora puszcza-1 
ją c.

Doktór spoglądał z uiedowierzan em na 
księdza, hrabia uśmiechnął się z zado­
woleniem, jak ten , który nagle trudną 
zagadkę rozwiązał

—  Chodźcie panowie, chodźcie —  za­
wołał —  bo moja pani niecierpliwie nas 
wygiąda.

Pierwszy szedł ksiądz, drugi hrabia, 
na końcu gospodarz. Gdy obok sypialni 
przechodzili, asiądz we drzwiach stanął i 
zaczał głową potrząsać.

- - J a k  to pięKno, jaŁ przykładne, 
prawdziwe mieszkanie polskie —  łago­
dnie przemówił. —  M.atka B oska, Pan 
Jezus w koronie cierniowej, co za nas 
cierpiał i ukrzyżowan.. .

— Ach, dobrodzieju, to moja siostra 
tu powiesiła, bez mojej wiedzy, trudno 
mi zaś było usuwać przedmioty, które są 
pamiątkami po moich rodzicach.

— Nawet nie żona powiesiła, tylko 
sioBt”?, — usiąas. dalej mówił, jakby do

siebie. —  Święte nasze niewiasty, świe- 
te. Daj m i, panie dyrektorze, swoją dłoń, 
niech  ją  uściskam, bodaj się na kamie­
niu rodzili tacy polscy ateuaze.

DoKtor rzu c ił się niespokojnie i dłoń 
swoją z ręki księdza wyrwawszy, chciał 
biedź do sypialni, hiaoia jednak ujął go 
pod ramię i prawie przemocą do sieni 
wyprow adził.

—  Ale chodźmy już, Henryku, chodź­
my 1 W am łatwo dysputować, bośeie 
syci, lecz jam głodny, jak wilk.

Tak więc zeszli na dół.
Podczas gdy on; jechali do Ustronia, 

co koń wyskoczy, drogą prowadzące z 
miast iczka do tlszyniec toczyła się ka­
reta poczwórna, której w tych utronach 
jeszoze nie widziano. Zaprząg był oka­
zały, na koźle siedział stangret z angiel- 
skiemi bokobrodami, obok mego lokaj 
gołowąsy. Obadwaj mieli kapelusze wy­
sokie, białe rękawiczki i jasno płaszcze, 
chroniące ich od kurzu. Firanki u okien 
karety były spuszczone. -

Chłopi- a jeszcze bardziej żydz., drogą 
idący, zatrzymywali się wzrokiem pyta­
jąc, ktoby to mógł jechać, gdy zaś ko­
nie skierowały się prosto w tę stronę, 
gdzie stai dwor uszyniecki, ten i ów 
dwuznacznie głową pokręcił, n'kt bo też 
nie przypuszczał, by pan Wilder mógł 
mieć tak wysokie znajomości.

On sam ani się domyślał, jaka niespo­
dzianka tego dnia go czekała.

(J)alsby ciąa nastąpi).
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13 b. m. Straż pogramean* 
i zabiła jedną (?) osobę, ra

granicę w dniu 
aacaęła strsGad 
niąo takie jedną (?). Całą partię zatrzymano 
i odesłano ł powrotem nu miejsce samie
s/kania. _

* W  ty-.b dniach prsewiesiono przez War- 
szawę psa wyżła, nabytego w Antwerpji 
,5a 10.000 fr. Nabywcą pa» iest P- Broni- 
gław Czarnecki, właściciel dóbr Krynki

* Jeden z warszawskich prawników po 
siada płótno którego twórcą, zdaniem zna 
wców był Tycjan. Właśeioiel obrazu, dla 
ostatecznego przekonania się o wartości je 
go, fotog.afje dzieła rozesłał do pierwszo 
rzędnych muzeów zagranicznych. Dodajmy, 
łe  pewien znawca ofiarow i jn i za obraz 
10.000 rs. pos'adacz jednak postanowił 
aacsekad na onpowiedzi z zagranioy.

* Ignacy Warmnt, krakowianin, wystę 
puje obecnie gościnnie na scenie warszaw 
skiej. 0 ‘ ,iałil* występ jego w partji Eleaza 
ra w „Żydówce" Halevyego, zjednał mu 
jednogłośne uznanie prasy warszawskiej, któ­
ra z zadowoleniem stwierdza, że emiija, 
dźwięk i skala głosn, sposób pojęcia roli i 
gra artysty nie pozostawiają nic. do życzę 
nia. Dyrekcja teatrów rządowych robi sta 
rania o poayskanie sympatycznego tenora 
na stałego członka opery.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Podczas bankietu, wydanego w W i b- 
dniu dla Munkaczego, g“njainy mistrt pę­
dzla wprawił w niemałe zdumienie obecnych, 
przedstawiając .m się jako z^uKomity wir 
tnoz —  w gwizdaniu. . . Głośny Griinfold 
grał właśnie tańce węgierskie, a grał cu 
downie, naśladując na wspaniuiym Bo sen 
dorferze to cymbały, to skrzypce, gdy na 
gle cicbo i rzewnie poozęły bizmied na sali 
wysokie tony fletowe. Obecni ze zdumie­
niem oglądali s ię , nie wiedząc, zkąd te 
dźwięki pochodzą. Griinfeld skoricsyl, na 
grodzony hucznemi oklaskami a wtedy zbli 
ża s ‘ do niego łona Mnnkaczego i coś mu 
szepcze, poczem Griinfeld znowu usiadł do 
firtepianu. Zagrał w najpiękniejszem pia 
nissimo pieśń węgierską i wtedy ozwały 
się Zuowu tony fletowe, juk gdyby ptak 
nucił senny, a z tjnaini temi mięszały się 
jak tchnienie akordy miękkie akompanja- 
mentu. . .  Munkaczy jedną rękę połołył na 
poręcz krzesła, na którem Griinfeld siedział 
zajmującą swoją głowę z siwym włosem
i krzaczastą brodą odrzucił w tył i w tej 
poBtawie wyglądał jak marzyciel, jakąś wi­
zją oszohiiniuny Całe towarzystwo słucha 
z tchem zapartym A  to, oo w powietrzu 
br*m:ało, zdawało się wyrażać i rozkosz 
miłości uśmiechnięta i ból jej nieukojony- 
Narsz malarz muzykowi gestem ręki d“je 
znak, a g^y fortepian ucichł, głos fl-dowy 
nabrzmiewa a potem z w yłyn sp»<ł* 1 81' 
nie. Gdy gl°® ów ju ł zamarł, w sali jnszcze 
j»kiś czas panowała cisza uroczysta. Potem 
powstała burza oslaskóv . . .

KURJER PARYSKI.
*  F rancja Święci w tej chwili stuletnią

rocznicę urodzin poety Lamartines nie 
ggczędząc hołdów, należnych jenjuszowr na­
rodowemu. Ale od tej parady publicznej 
smutno odbija niepopularnośd śpiewaka „Jo- 
celyn’ aw wśród dzisiejszej społeczności fran­
cuskiej. Wiktor Hugo i Musset, zwłaBzcza 
ten ostatni przedrukowują Się nieustr.nn.e, 
pieśni Lamaitine’a drzemią na półkach an- 
tykwarni w starych a niewyczerpanych ej 
dycjacb. . .  Przeminęła moda loków d Van­
glaise, i chustek z rozwiauemi a la Byron 
fontaziami, razem z nią wyszedł z obiegu 
liry-m łzawy, zachwyty nad błękitem nie­
ba oczami kochanki i rzekomą harmonją 
wszechświata...

Matka uczyniła Lamarnne’a tkliwym i 
serdecznym; przyroda miękkim i słodkim; 
klasycy ambitnym i rozgłosu łakomym.

Pieśni i romanse zdobyły Łamani u ć  owi 
serca F-ancuzek, a więc i Francji. „Źyron 
dyśc “ utomwali mu drogę do dostojeństw 
i "  ładzy politycznej. Bvła chwila, łe  pie- 
śmtiz czułostkowy rządził krajem... Ale im 
wmkssa wysokość, tern upadek z niej bo- 
leśniejsjy. Lamartine z bożyszczu tłumów, 
stał sję przedmiotem ich nienawiści, z bo­
gacza nędzarzem, z wieszcza grajkiem. Da- 
nem mU było wypić pełną czarę chwały 
zii mskiej.

Lamartine, napełniający niegdyś imieniem 
swojem całą Enropę, tłómaczony był i na 
lęzyk polak i chciwie ozytuny przez pol- 
skicb jzytelhików. Ale na piśmienniotwo 
poiakie wpływu nie wvwarł. Nie moinaby 
^skazać am jednego poety naszego, L .óry- 
by u twórcy „Rafaelli" coś zapożyczył. 
Zbyt on był dla nas słodkawy i sera-
ficztly

8t. Córe, głośny Korespondent Figara, 
Uazywa się wł> ściwie Ruppaport i ołenio 
Uy jest z rozwiedzioną połowicą głośnego 
l®kże piearza berlińskiego Pawia Lindan^, 
Urodzoną Kalisch. St Córe doskonale zna

J**naite bistorje wysokiego świata a infor

nigdy nie miał nic wspólnego z Polską i 
iej IcatolicJciem panowaniem"■ Prawdziwy 
konkurs na sfałszowanie historj1

KURJER RZYMSKI.

* Rada miejska w Capui obradował* w u- 
biegłym tygodniu nad podwyższeniem po­
datku od mięsa. O w ół ludnośd, które) się 
u wy projekt wielce nie podobał, przypu­
ściła szturm do ratusza i poczęła rzucad 
tamieniami do sali obrad. Z powodu tego 

przyszło do utarczki pomiędzy strażą miej- 
ą a ludnością, przyczsm tru j członkowie 

straży zostali ciężko ranni. W tedy w yru­
szyło wojsko i dało ognia który zranił wię­

żą ilośó osób z obozn niezadowolonych. 
Aresztowano następnie dwudziestu dwóch 
głównych krzykaczy i dopiero wtedy ojco­
wie miart. mogli d-lej toczyć obrady nad 
podwyższeniem podatku od mięsa.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE-

* Dziś dnia 24 październik* obchodzi 
Kościół katolicki u r o c z y s to ś ć  śs. Rafnła, 
arcbanioła. Z liczby trzech Archaniołów, 
których pismo św. nazywa po imienin, jest 
i św. Rafał, który objawił się w postaci
młodzieńca młodemu Tobjaszowi, i tow a­
rzysząc mu w dalekiej podróży był jego 
opiekunem i doradcą we wszystkich potrze 
bach i niebezpieczeństwach. Przeto nważa 
ny jest za patrona podróżujących,

Kalendarz. Dzit,: śś. Rafała, archa­
nioła ; jutro śś. Kryspina i Kryspinjana,
m ęczenn ików ,

Kalendarz historyczny. 24 października 
1497 roku: Klęska króla Olbrachta w la 
sach na Bukowinie. —  1648 roku: Koza 
oy ustępują z pod Lwowa.

wenyietu Jagiellońskiego, napisał nową pra­
cę p t. „D ie Arterien des verlangerten 
Markes vom Uebergai iy bis znr Britcke1, 
która wyszła drukiem w pamiętnikach ce 
barskiej Akademji Umiejętności w Wiedniu.

Informacje brukowe, oto cały zakres 
działania, jaki nam Czas łaskawie zakreśla 
Czyż się mamy oburzać ? We: akże przyzwy 
czajeni jesteśmy do tego, że wszelką pracę sta­
rają się u nas odrzeć z głębszej myśli i 
promiennego światła szlachetniejszej idei, 
aby ją zniżyć do stanowiska zwykłego za­
robku. Jeźli jednak sumienie nasze mówi 
nam, żeśmy w trudnych warunkach stali i 
dotąd niewzruszenie na stanowisku zasad, 
które zdaniem uaszem, mogą żywiołowi 
polskiemu nowych sił doaać, toć nie ba­

nia, niechże więc i sprawa ta nie spoczy­
wa w biurka referent,■.

Również wybrukowanie ulicy Starowi­
ślnej jest konieczne, ponieważ obecnie est 
formalną męczarnią dla lndzi tamtędy w 
błocie pa k >stki chodzić, a fjakrem nie spo­
sób przejechać przez tę nlioę“ .

W biurze dyrekcji policji ułożou
a) łyżeczkę srebrną z literą „Z " ,  odebraną 
od osoby podejrzanej; b) okulary w fute- 
ralikn, które Władysław W eber, uczeń 
handlowy, znalazł w d. 19 b. m. w cyr­
ku ; c) prospekty losów, kwitarjnsze i inne 
pamery które Teresa Strycharska, ubogi 
z Towarzystw, dobroczynności, znalazła w 
d. 19 b. m. na ulicy Grodzkiej, obwinięte 

ceratę; d) 19 sztuk małych białych ser- 
m. znalezionych przy uli-

No
woj Wsi

IW ca - ' TT J a o
wiąc się w wielką politykę — służymy :wet, dnia 14 b. m znalezionych przy
społeczeństwu ozemś więcej, niż informacja- jc y  Karmelickiej przez Feliksa KaBia
mi brukowemu

T e ostatnie bywały nieraz i śpieszne i 
dokładne, a i na przyszłość dołożymy sta­
rań, aby się ustrsed* pomyłek. Czasowi zaś 
pozostawiamy uciechę i przekonania, że 
podchwytując pomniejsze a przy piśmie oo 
dzieunem nieuniknione usterki, spełnia obo -j 
wiązek koleżeński.

PRZYJECHALI DO KRAKÓW*
rlnfm 23 października.

Hotel poć Różą: M. Tarkowski, uriędnik 
jj Tarnopola, St. Demin,rolnikz Głębowio, A.

skoro JE. p. Minister Dunajewski w osta * - -  —

z
Fęcki, 

Jz^sto-
z Sosnowic, Karol Tow inicki, 

i rolnik z Złoczowa, St. Nowack., kupiec z Podola,

Komisja sanitarna krakowska odbyli
w dniu 18 bm. pod przewodnie ;wem p. Pre­
zydenta posiedzenie, n® któren przedewszy- 
stkiem ułożono w myśl nohwały Rady miej 
skiej listę lekarzy » P° za Rady do komi­
sji sanitarnej zaprosić się mających. Fizyk 
miejski podał do wiadomości liczby, odno 
siaee się do ohorobliwości i śmiertelności 

K rak ow ie  od 1 kwietnia do 30 września 
b r , z których się pokazuje, iż umarro w 
tych miesiącach po kolei 246, 234, 251, 
225, 209 i 219 osób, między tomi obcych 
70, 79, 75, 71, 67 i 56 Wykładnik śmier 
teiności wynosił dla tych miesięcy po kolei 
z obcymi 38 9, 37-0, 39-7, 35 6, 33 1 i 
34-6, bez obcych 27 8, 24 5, 27-8, 24 3, 
22 4 i 25’8. W ykładnik śmiertelności, jak 
jawszc, tak i w tych miesiącach był zna­
cznie wyższy dla chrześcijan n<ż dla .zrae- 
1 tó w Procent zm a rłych  na choroby za­
kaźne wynosił w tej samej kolei mieoięcy 
15*0, 13 2, 21-9, 24-4, 23-9 i K  I. Z  wa 
żniejszych chorób umarło: z ospy jedna P  
sobą (w sierpniu), z odry: 7, 5, 7, 11, 13 
i 10, z płonicy : 5, 2, 5, 12, 4 i 5, z ty 
fnau brzusznego 2, 2, 5, 1, 2 i 3, z tyfu 
su osutkowego: w kwietniu nikt. następnie 
4, 4, 7, 1, we wrześniu nikt, ze suchot 
płuonych 52, 49, 43, 39, 37 i 34, ze za­
palenia płuc: 44, 35, 43, 26, 17 i 27 o- 
sób. Na koszt miasta zaszczepiono krowian- 
ką w obwodach: pierwszym 173, w Jru 
gim 313, a trzecim 830 dzieci, z czegu się 
pokazuje iż ludność izraelicka nejlepioj 
pojmuje znaczenie i wartość szczepienia. 

Z  użytych do szczepienia krowianek naj

tniej chwili zmienił pierwotne dyspozycje 
wyjechał o dwanaście godzin wcześniej —  
nie możemy za to odpowiadać.

V. Zebranie krakowskiego oddziału p o l­
skiego TowarzytcwŁ przyrodników imienia 
Kopernika odbędzie _ię jutro w sobotę 
dnia 25 paździerif,fca o godzinie 5 tej wie­
czorem w sali Zakładu fizykalnego Un.
w rsytetn Jagiell. (ul. św. Anny), z na.Aę- | w  n^ dziele 26 b

ę k e  m  *■» -
micznei krzepnięcia krwi panów Arthura i 
Pogeta". 2. Luźn< komunikaty (pp. Szaj 
uocha. Wierze ki, Witkowski). Zaproszenia 
imienne nie będą rozsyłane. Za Zarżą 1

Szajnocha.
W salonach Towarzystwa sztuk pięknych 

ma być dziś wystawiony portret ś. p. A r­
tura hr. Potockiego, pendzla Jana Matejki.
Jak co piątek, wystawa będzie oświetlona 
elektrycznością.

Język polski na koleji panstwuwej. G

R E P E R T U A R  t
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

j W sobotę 25 b. m. po raz pierwszy 
Pan Marszałek, komedja .T 4 aktach Se- 
re ra.

m. : Po raz dragi1 
4 akiach, Se­

wera.

Ostatnia poczta.
i Wiadomość, podaną przez nas w tele 
j gramie z Gdańska, o wydaloniu kilku 
(Studentów Polaków z gimnazjum wejhe 
jrowskiego, jako „podejrzanych o naleźe- 

lie do tajnego (?) stowarzyszenia*, usi- 
trzytiujcmy następują e pismo; 2 ił b. m. gdy,. Jują pruskie pismi. podaó w wątpliwość, 
wieczór pociąg miał wyruszyć z Kent do Pirschauer Ztg. twierdzi, że istotnie wy- 

jKrakowa, zastępca konduktora obsługu- laiooo dwóch uczniów z gimrazjun. wej- 
jący przedostatni wagon (nr. 3293) zażądał borowskiego, ale za to, iż brali udział 
od cedzących w jedrym pr.edzi G a&ade- j w pijatyce, z której wywiązała się bój- 
mików, w języku niemieckim pokazania bi b a !— Oczywiście, iż do twierdzenia Dir- 
letów. Gdyśmy mu odpowiedzieli, że n,c schauer Ztg. przywiązywać nie można ża- 
rozumiemy, oświadczył, że i on nie rozu-^dnej wagi, niektóre jednak dzienniki pol- 
m ie , i Łonem aroganckim a zawsze polsk ie uwierzyły słowom tej gadzinówki i

- L~: - ~  **“  sposób naszą wiadomość,sw«je żądanie, W idząc J pros tui ą. w ten 
niewzruszeni, zażądał ? pochodzącą z wiarogodnego źródła. Dzi-

wtl Atn ? . - • . m .. .— . .. i, . . i , „Inn

nieaiiecku ponowił 
dopiero, że jedteśn 
biletów łamanym polsko czeskim językiem, f wimy się temu w ielce, 
poczem je natychmiast otrzymał. Podajemy------,— j
fakt do publicznej wiadomości, gdyż dzi 
wnie to wygląda wobec zagwarantowanych 
praw języka polskiego 
się służby kolejowej

Romuald Binder, W itold Daszyński, Ma-1 
ijan S. Grzybowski, Kazimierz Jaczyńshi, 
Kar ił hr. i otucki, Adam Rozwadowski, 
Lucjan Rydel, Bronisław Slasbi.

Ś lu b y  Cyw ilno* Sztukajłp.ć ;6rą teatr nasz 
przedstawił pod napisem: „Ś luby cywilne" 
o ansz podawał za utwói tłumaczony ze 
szwedzkiego, ma być przekładem z języka 
rosyjskiego i nosi w oryginale tytuł: „Graż- 
dańskij brak j  Przedstawioną ona ju ł była 
v jednym z ogródków warszawskich w r. 
1888, pod kierownictwem aktorów prowin­
cjonalnych pp. Dobrzańskiego i Reckiego. 
Do stosunków niby szwedzkich przykroili 
ją i zastosowali inni aktorowie prowincjo­
nalni, pp. Danielewski i Różański. Autor 

jj bardzo mało znany w literaturze dramat;

Do Czasu telegrafują ze Lwowa, że p. 
w porozumiewaniu i 0l£tdW Pie^uski ^ożył mandat członka 

publiczności# Wydziału krajowego.

lepszą okazała się k.owlanka Huya w W ie- j cznej rosyjskiej, zowie się Saburow ozy 
dniu. —  W  sprawie łączenia rynien da- [ Samarów.
chowycb z kanałami oświadczono się W lokalu „Ogniska" Stowarzyszenia dru-
utrzyinaniem pierwotnej uchwały Raoy miej- : ka.-zy i litografów, d&nam będzie w nie 
sk’ej z 10 czerwca 1886 r. z bardzc ma- dzielę 26 b m przedstawienie amatorskie 
łemi ograniczeniami. Orzeczono przychyl-. dla członków. Program 1) Kuzynek, ko- 

sprawie budowy szpitalnego domu medja w jednym akcie Michała Bałuckiego.
2) Strejk chórzystów, scena i  formie ope­
rowego poutpouri, na męzk.e głosy kwartet, 
ułożył K . Krone, z niemieckiego tłómaczył 
Et Em 3) Piosnka wujaszka, krotochwila 
w jednym akcie ze śpiewami Jana Al. hr. Fre­
dry. Poczttek o godzinie siódmej wieczo­
rem. Ceny miejsc: Krzesło 40 ct Miejsce 
stojące 20 ct. Biletów nabyć mułua w lo ­
kalu Tow. „Ognisko" (Rynek główny Nr. 
12, III p.), codziennie od godziny 7— 8 
wieczorem, a w dzień przedstawienia przy 
kasie.

Próba ieneralna Z jutrzejszej premjery 
Sewera p. t. „Pan Marszałek" odbędzie się 
dziś wieczorem.

Piszę naoi z m iasta : „N . gruntach po­
łożonych obok Dajworu, przeprowadzono w 
roku bieżącym przedłużenie ulicy Starowi 
śluej, gdzie stanął szereg kamienic, a mię­
dzy innemi fabryka parowa Draci Mnranieh.

swoje zawdzięczi żonie swojej. Ta, 
f.  ̂ była leszcze za Lindanem, nasłuchała 
8,9 sporo tych historyj, które jej rnezow
" P a d a l i  młodzi podówczas s ł o w ie  k s .f30 .d^ & kcJi rzecz7 
P,8ul^cka. St. Córe teraz zręcznie korzy- 
gt® z tycbl wiadomości.

KUPJER MOSKIEWSKI.
* Tin *ł^ersytet w Moskwie, jak donosi te 

leS "Agencji Półnoonej" ogłasza kon 
kuf n- ułożenie podręcznika hi itorji rns
sk* b za8t',»owunego do potrzeb kr„ju puł- 
n61'!1̂ , Za<. /̂‘dnieyo. Nagroda rnbli tysiąc. 
NMf ij-ei8*a uwaga powinna być zwrócu
n" na lo8y  narodowości rnsskiej w kraju 
j ńłnocnc iai ł odnim, na jej usiłowania obro 
nionia V i O' t ( Pra>t:osłairnej od wpływu pol­
sko katolickicg. j oraz swojego języka i 
swoich rdzennych usskioh obyczajów, nastę­
pnie należy dowieść faktami, be kraj ten

mu w
przedpogrzebowego na cmentarzu miejskim. 
Przychylono się jednomyślnie do opinji fi 
zyka miejskiego, dra Buszka, ażeby ze 
względu na zdrowie kandydatek, egz iminn 
wstępne do seminarium nauczycielskiego 
żeńskiego odbywać się mogły przed waka 
cjami. Sprawę zapobiegania trwale pojawia­
niu się wścieklizny u psow w Krakowie, 
przekazaną przez sekoję piątą Rady miej­
skiej, oddano celem przedstawienia wnio­
sków osobnej podkomisji. R. u  dr. D o ­
mański poruszył konieczność zaradzenia 
nader szkodliwemu zakażeniu powietrza 
gazami kauałowemi w niektó.ych salach 
gmachu szkolnego n św, Scholastyki, jak 
również potrzebę systematycznego badania 
powietrza w salach wykładowych miejskich 
gmachów szkolnych, celem urządzenia w 
razie potrzeby odpowiedniej wentylacji. O 
by dwa te wnioski przyjęto, a do przeiro- 
wadzenia ich wyznaczono osobną podko 
misję, mającą działać w porozumieniu z 
dyrekcjami szkól. Instrukcje, odnoszące się 

i mieszkań zakażo- 
uych, przekazano fizykowi miejskiemu do 

i ponownego p:zejrzema i poprawienia, w n 
zie potrzeby, na podstawie nainuwszych .n- 
Btrukcyj berlińskich, jako najdokładniej 
szych. Na tom pusiedzenie zakończono i 
postanowiono ze względu na nawał mate­
riałów do obrad, zebrać się niezadługo.

Bawią w naszem mieście: dr. Jan Kar 
łowicz, zasłużony na polu etnografji i ję 
zykoznawstwa, redaktor wychodącwj w War 
Bzawie W isły, oraz Jan Styka, znany ar­
tysta malarz, w przejeździć do Lwowa; 
gdzie, jak wiadomo, stale zamieszka

Dr. Henryk Berman otworzył kancelarię 
adwokacka w naszem mieście.

Dr. Albert Adamkiewicz, profesor Uni-

- Ostatnie teiegr^y „Kpiera Polskiego';
Czerniowce 24 października. Nt. wczo­

ra js ze j posiedzeniu Sejmu, zatwierdzono 
zakwestionowane wybory posłów czer- 
uiowieckioh : Kochanowskiego i dra Rotta. 
Lupul interpelował rząd, czy zamierza 
wnieść jeszcze w bieżącej sesji projekt 
uregulowania sprawy funduszu indemniza- 
cyjnego.

Bem O  mor. 24 peździern. Na wczo • 
rajszem posiedzeniu Sejmu poseł W e e -  
b e r  interpelował rząd, dlaczego nie ko­
rzysta z przysługującego mu prewa i nie 
obniża taryfy na kolei północnej.

Budapeszt 24-go października. 
„M agyar Allam“ utrzymuje, że wia­
domość o piśmit Rampolli, potępia- 
jącem projekt rządowy w sprawie 
chrztu dziec. z małżeństw mięaza- 
nych, jako wymaganie niedopuszczal­
nej ze strony Kościoła koncesj., jest 
najzupełniej prawdziwe. Na wska 
zówkę księcia prymasa zaniechano 
projektu zwołania protestującego mi­
tyngu. Dziekan Bogisics ogłasza je ­
dnak w otwartem piśmie, że zamia­
ru swego me porzucił, w każdym 
razie zaś stanowisko i oświadczenia 
duchowieństwa są bardzo stanowcze 
Ogólnie rozpowszcchniory jest po­
gląd, że takie postępowanie odpo­
wiada woli i życzeniu księcia pry­
masa. „Magyar Aliam* bardzo gw ał­
townie obwinia tych biskupów, któ­
rzy nie pytając się o radę władzy

i . kulturnej. Wiadomość ta wvmagi 
lotwierdzenia.

Praga 24 październ. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Kom.sii ugodo­
wej toczyły się w dalszym ciągr 
obrady nad wnioskiem podziała Ra­
dy kultury krajowej. Po długiej dy­
skusji przyjęto wniosek Schmeykair, 
żeby przy rozpiawaeh język  nie­
miecki równouprawniony, był ję z y ­
kowi czeskiemu. Załatwiono następ­
nie §§  6 do 11. Najbliższe posie­
dzenie dzis.aj.

B e r lin  24 października. Pod pre- 
zydjum r  inistra Bóttichera, obraduje 
specjalna komisja otworzona w ceni 
przygotowania układu handlowego z 
Arstro-Węgrami. Komisja składa się 

dwudziestu wyższych urzędników 
państwowych, należących częścią do 
pruskiego mini.iteijum handlu, czę­
ścią zaś do ministerjów państw Rze ­
szy.

B e r lin  24 pażdz. Zjazd Capri- 
viego z Crispina odbędzie się w Me­
diolanie, między 5 a 9 listopada.

Berlin 24 października. Książe Ma- 
ksymiljan badeński i księżniczka W ikto- 
rja Luawika szlezwicko-holsztyńska ma­
ją  się pobrać w najbliższym czasie.

Petersonrg 24 października. Guniet 
urzędowy ogłasza buletyn o zdrowiu wiel­
kiego sięoia Mikołaju - Mikołajewieza 
starszego. Długa cnoruba szczęk, połą­
czona z gwałtowną influenzą, zaohwiała 
zdrowiem wielkiego księcia i wywołała 
giuźne w skutkach wstrząśnionie nerwo­
we. C.ppły klimat i zupełny spokój, ja ­
kim otaczano chorego, dawały nadzieję 
polepszenia. Nagła jednak komplikacja 
spowodowała przykre zaostrzenie się cho­
roby. Uporczywa bezsenność i smjtność 
umysłu dręczą cnorego; noc /■ dnia 23 
b. m. wielki książę przepędził bardzo 
niespokojnie.

P a r y ż  24 października. Izba za­
częła obrady nad budżetem. Deputo­
wany Bouaenot ganił zmiany w pro­
jekcie budżetowym przedsięwzięte 
przez komisję, a wyrażał się pocule- 
bnie o usiłowaniach Rouviera. Dal­
szy ciąg obrad odroczono do jutra.

P a r y ż  24 pażdz. „Libertó" do­
nosi, ze prawica konstytucyjna po­
stanowiła ńie stawiając formalnego 
programu, strzedz interesów konser­
watywnych, jednakowoż ze względu 
na wyraźnie zamanifestowaną wolę 
ludności, nie występować przeciwko 
konstytucyjnej polityce i popierać 
rząd we wszystkich jeg o  dających 
się pochwalić usiłowaniach.

R z y m  24 października. „Itaue“ 
utrzymuje, że Uaprivi i Crispi oma­
wiać będą stanowisko państw euro­
pejskich wobec ultranroiekcyioego 
systemu Ameryki północnej. Nad 
tym samym przedmiotem zastanawiać 
się miał Uaprivi poaczas konferen- 
eyj z Kalnokym na ślązkieh mane­
wrach. W edług „Fanfulli“ , Oaprivi 
ma przywieźć własnoręczne pismo 
cesarza Wilhelma do króla Hum-

Frzes p raed łu ien ie  ul. Starowiślnej, p r* e p io  7<WierzcbuiCZej, poddali się TOZpOfzą 
wadzone w myśl od kilkunastu lat aatwier-  ̂dzeiliom ministra Csakv’egO, OSwiad
daonych planów regulacyjnych, przybędzie 
miasta alica prowadząca w równej linji od 
Małego Rynku aż do W isły; atoli abj re 
gulacje naprawdę nsKntecznić, należałoby

czając, iż uie widzą ich sprzeczno­
ści z dogmatami Kościoła.

Budapeszt 24 Dazdz:ernika. „Nem-
ju ł wykupL od ». Majerowej potrzebny pod zet“ zaprzecza wiadomości niektórych

.................... dzienników, jakoby prezydent mini­
strów Szapary, oświadczył nuncju­
szowi papiezkiemu, że nigdyby na 
czele rządów nie pozostał, gdyby 
miało przyjść do walki Kulrurnej w 
W ęgrzech

G ran  24 pażdz. Prynas Simor 
miał oświadczyć, że kleryKalny or­
gan „Hagyar Allam" nie stoi z nim 
w żadnym związku. Ani Simor, ani 
inni biskupowle nie życzą sobie wal-

ulieę grant. Sp-awa ta. mimo nchwał sekcji, 
leży lezałatwijuH w Wydziale pńrwszyni 
magistratu, który przeszło rok temu o- 
trzymał polecenie przeprowadzenia rokowań 
z p. M-jerową, a dotychczas z niepojętych 
przyczyn, kwestji tej nie uznał za stosowne 
załatwić. W artoby, aby sekcja ekonomiczna 
Rady miejskiej zajęła się tym przedmiotem, 
mającym doniosłe dla mieszkańców tej dziel 
nłcy, znaczenie.

Już zburzenie starych i niezamieszkal 
nych pustek na Dajworie pokazało, że o- 
becnie se&cj* powoli się zabiera do działn-

bena. „Esereno" zaprzecza pogło­
skom, jakoby minister wojny zamie­
rzał podać się do dymisji.

Ateny 24 października. Wskutek 
demonstracji politycznej, zorganizo­
wanej przez stronnictwo opozycyj­
ne, przyszło do walk ulicznych. 
Strzały z broni paluej padały dość 
licznie. W iele osób rannych. Tera* 
z pozoru panuje pokój, atoli patrole 
wojskowe bezustannie przeciągają 
przez ulice

Edymburg 24 pażdz. Gladstone 
oświadczył, że nie cnce zniesienia 
irlandzkich akt Unji, pragnie jed y ­
nie, żeby Irlandczykom wolno było 
rozstrzygać o ich lokalnych spra­
wach.

Konstantynopol 24 październi­
ka. Rząd ośw iadczył, że nie chce 
w niczym uwłaczać prawom patriar­
chatu i w jak najkrótszym czasie 
wszystkie punKty chwiejne zała­
twi stanowczo na korzyść patijar- 
chatu.

W ied eń  24 pazJziemika. Usposobienie 
giełdy mdłe. Akoje kredytowi 305’87. 
Akcje LKnderbanku 229 '90. Złota 
rer.ta 10140 Akcje kolei państwowych 
244.87 Anglobanai 160.75.

n a d e s ł a n e .

Kancelarja adwokata

przeniesiona 326i8-30)

na uiicę Grodzkę, 1.18,
doin p . Chęcińskiego.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazn zwykłym dni kiera po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum -eny ogłoszenia 25 cnt.

Nanka i wychowanie.

Akademik, Slazak,
glnuazjum niemieckiego, pragnie z -  
jkroiuneji wynagrodzeniem udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w da­
nym razie także innych przedmiotów. 
Bliższa wiadomość: nl Florjańska, 7, 
111 piętro, od godz. 1—2. Jan K., sł. 
filozof)!. (ll-? )

Prawnik z II roku, poszukuje le- 
kcyj lub korepetycji. 

Może udzielać także gim nastyf1 "alo- 
nowej. Wiadomośl w Administracji 
„Knrjera1* pod w . o .

n i f t 7  f z  II roku posiunuje umie 
8zc:se * a jak j  korepetytor, 

lub korepetycyj. Wiadomość ,w  Admi­
nistracji Knrjera*1 pod A P

Lekcje malarstwa SE ;
! wchodzącego w zakres sztuki, ndz.eia

!.akż„ p> domach, ariysia-ualarz. W ia­
domość w  Administracji Knrjera'-1.

1 f I c o h  4 Posiadająca gruntowną zna-
| U o m U c* jomość muzyki i śpiewu, 
udziela tychże przedmiotów, oraż przy­
gotowuje do konserwatorjum za u- 
miarKAwanem wynagrodzeniem. Bliż­
sza wiadomość w  Admin. Knrjera.

P o s a d y  i  p r a c e .

P n m n p n i i t  110 hanfiM tow arów  
I U ll l  l l / l i m  kolonjalnych, znajdzie 
umieszczenie. Zgłoszenia pod adresem 
M. C. pnste restante Kuinarno.

P r 'O ^ t l / 1/ n  i l  ł "  poszukuje cukler- 
I I d l\  Ł j l \ a l H c t  uia Bighettcgo
w  Zaleszczykach. Zgłoszenia tamże.

Kucharka obznajmion° dokła­
dnie z gospodarst wem 

wiejskiem, dotąd zajęta na wsi, po 
sznknje obowiązku. Adres P. 28 poste 
restante, Stanisławów

Lokale

Drupie piętro:

Gospodarz folwarczny,
człow iek °tarszy. lecz mogący dobrze 
jeszcze pełnić obce iązki, posiadający 
wieloletnią praktykę, poszukuje miej­
sca przy mniejszenf gospodarstwie, za 
skiomnem wynagrodzeniem. Na żąda­
nie żona tegoż może pełnić obowiązki 
gospudyni Wiejst iej. Adresować: '"Ga­
wiński poczta. Dębniki Nr. 3.

Ekspedytor pocztowy
rutynowany i telegrafista, poszukuje 
odpuwiednej posady. A dres: Posada, 
poste rostante Bochnia.

5 pokoi, 'Ź 
przedpokoje. 

2 nyże, kuchnia, strych i piwnica 
świeżo odnowione, zaiaz do wynaję­
cia Ulica św. Krzyża, 3. 93(3-5,

Doniesiema rozmaite

Para młodych koni ka-
r  l / n m  do sprzedania. Wia- 

a l l l \ u  W  domość n portjera w 
Hotelu Krakowskim. 92(10-10) ^

n u # * !  f u t r o  używane, w  dobrym | uwa TU TI a  śtanie, męzkie, nie- \
dźwiedzie, i damskit, lisy sądosprze- j 
dania. Wiadomość ul] św. Filipa Nr 14, 
parter na prawo.

Szczepy b. szlachetne jabłoni po 
60 ct. i gruszek po 1 zir. 

nabyć można Zarząd dóbr w  Wyso- 
ckn, poczta Radymno.________________

Wysprredaż E a F ®
szkła, porcelany, obrazów, srebra, mie­
dzi, lamp, dywanów po zniżony ;h ce­
nach. Wiadomość w  kantorze W-go 
Wentzla. l0oa-3)

T okarnią Że laznam i
pełnie w  dobrym stanie, dla w yrjbów  
metalowych, Cena tłr . 320 Oglądać 
można w  I galicyjskim młynu -wal­
cowym w  Strusowle.

O f l  t# o r f o  i dębowych owalnuch 
O U  K tfU Z I  2 cali grubości, o- 
bjetości od 12—25 hektolnrów, nowych 
i używanych, w  dobrym stanie,’ na 
tychmiast do nabycia u Adolfa Kugla 
■w Rzeszowie.

I f u r t n f l o f  Stacja doświadczalra 
l\ d l  IU II kartofli « d .V )n ,, 
JW. Romana kr. Potockiego w  Ohlc 
bowlcach. stacja kolei Bóurka, spr” \  
daje kartofle jadalne najlepszej jaki 
śe< J smaku (17 gatunków kartofli ja 
dalnych) w  .lakiejkolwiek ilojjfli Jn 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złz. 
75 ct

H p l I f l R l  wszelfcteh wiktuałów prze- 
I l a l l U C I  niosłem za bramę Florjań- 
ską, nl. Basztowa Nr, 9, .. sklepie 
pod Krakowianką, gdzie dostać można 
własnego wyrobu barszczu burako­
wego, litr 4 centy i żytniego 1 cent. 
Franciszek W ójcicki. .-*9(2-4)

Interesa handlowa,
W i l l a  z ogródkiem i kamienica no­
w i l i i i  w a l i  pięt. korzystnie do na­
b y ta . bliższa wiadomość w Biurze 
komi8. 'nfoiin Wł. Jaworskiego Gro­
dzka Nr. 30 w  Kranówie

J ł O K T  ht U  R H U J O J I  I !
Kto chce palić rzeczyw iście dobre 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (irilzv> N IE K IE JO N E  z lab ryki

S. WIERUSZ -NlEMOJOWSKIEGO
Lwów —  Teatralna 3 Kraków —  Sukiennice 28

Orsny b a r jz o  nlalŁle.

1 0 0  sztuk od 12 cen tów . '
Zlecenia zam.ejaco ze — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od 

biorze 500-1 Kpazl i triu fluor cu ponosi iabryka. _______ 266(112-180)

KONCESJONOWANE B1UBA

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B IU R O  W  S T N A JM U  M IE S Z K A Ń "
przyjmuje, giai za i wynajmuje mieszkania w mieście, nu prowincji, oraz w miej­
scach letnich i ktpielovy cb, na irdani, z planami tychże po cenie wpis 50 cnt. 
który upoważnię lo żądania wykaz,w mieszkań prze. bieżący kwartał, i po wyna­

jęcia 50 cnt od pokoju, nie licząc knchni i przedpokoju.
O g i a a i d o

zora*:
4 pokoje- p-^edpokói, k chnia, na-par­

terze, ni. Garncarska <r. 1.
Stajnia i wozownia, iL Batorego N. 20.
2 pnrtje po Z pokoje, przedpokoi, kn- 

chn a nu 1 piętrz i ul. Topolowa Nr 4.
8 pokoi, przeipi koj, mc ma, częściowo 

umeblowane uh te. bez tych* - na I 
piętrze, pokój dla służby, pralua w 
suterenach, stajnia i wozownia ul. Garn­
carska Nr. 6.
pokoje, przedpokój, kuchnia na II 

p;etrze. Pędzichów Nr. -.
M l ku.e nr 1 piętrze złożone z 9 po­

koi obszernych, pizedp. knchni, pralni, 
pokojn dla .mżącego, stajni i wozo­
wni. W razie potrzeby można j- azcze 
wynająć S pokoje w oficynach nl. Kru­
pnicza Nr },

4 pokoje, przedDokój. ‘•uchnia, nyża na 
II piętrze ul. Gertrudy Nr. 10.

w y n t j ę o l a  :
4  pokoje z balkonem,

(186.*) 
przedpokój, ku­

chnia na I piętrze, ul. św ., Gertiuay, 
Nr. 28.

Pr&Oownla malarska ul. Studencka Nr. 7. 
3  pokoje, przedpokój, knebnia. nyża na 

II t iętrzaul. Poselska Nr, 19.
kuchnia na 1 pię- 

a służby,^j>okój w sute-
6 pokoi,

trze, pokój
renach ul. Karmelicka Nr. 31.

3 do 5 pokoi, knchn.a, pokój z kuchnią, 
stajnia na i konie i wozownia ul. nad 
Budawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte- 
~ze ni. św. Marka Nr. 9.

od 1 listopada.
4 pokoje ki chnia stancja, na II pię­

trze, ul. Bracka Nr. 6.

od 1 stycznia.
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I pię­

trze ul. Smoleńsk. Nr. 24.

u t t n t i f t
Sukionnics, 16- *44(205 ?)

Nadeszły nowości > z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakh  
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, jersey, flehus, kokardy, na­
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarz? od najtańsz^h 
do najdroższych, parasole męzkie 

i damskie, dżety do głowy. 
Najbogatsza perfurrerja Francu­
zka I angielka. Wody kofońskie, 
oryginalne, francuzkie i angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj­
mują Się Dbstalunki na suknie 
i k istjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalog gratis.

Już w y s z e d ł

K R A K O W S K I

KALENDARZ KARTKOWA
(B ŁO C K ) 835(5-10)

na rok  1891
i jest do nabycia we wszystkie) 
księgarniach i handlach papieru

Cena egzemplarza 60 cn t

bkład główny u W ydaw cy M 
Zenczykowskiego. właściciele Za 
kładu introligatorskiego w K ra  

kowie, ul. Szpitalna Nr. 40.

Skład głuwny 
w księgarni Seyfarta I Czajnowskleyc

„O n  i O n a “
Nowelle 808(5-12)

>Vnlerji S o l e c k i e j
z przedmową

H en ryk a SunKiewicza
Cena złr. i ’? 0 ,  z przesyłką M '30.
Treść: Jej dziecko. — Kiasońfca. - R, 

żowy pokój. — Amor. — Moie pierw 
zamów.en-e. — Horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

Do nabycia  w e w szystk ich  
księgarn iach .

Gr. Filipkiewicz
lek. zdrój, w Cieplicach 
Treuczyńskich powrócił i 
ordynuje w cierpieniach 
reumatycznych, artryty- 
cznych etc. Grodzka Xr.
1 8 .  823(4-4)

Djetarjusz
z -gzaminem tabularnym, z pięk-em pi­
smem, obeznany dokładnie z wszelką ma­
nipulacją tak sądową, jakoteż adwoka­
ci-ą i notarja-ną pos ukuje posady od- 
powiedn-ej do p o m o c y  p r o -  
- - w a , c ł a . ą u e g o  k s i ę g i  
p T - u n t o w o  ewene. w b-urze a- 
dwokackie-n lub notajjaluern. Adres A. 

IB. 10,000, poste restante Kraków.
'  841,3-6)

J i ' '

^  Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. F  
F IL IA  W IED EŃ SK A

HEUUftNA KOMA i 3Y1JĆY/ >
z  W i e d n i a .

zaopatrzoną została na sezon jesienny &
w  w i e l k i  w y b ó r  < r

4 UBRAŃ  MĘZKICH I D Z IEC IN NY CH  h
p o  c e z i a c l  f a t a r y c z - i y o l i  a mianowicie: .. ^

yAP 1 (brania marynarkowe od 14 złr. j Angliki 7 kamizelką . od 20 złr! a a
m  Ubrania żakietowe . . od 23 złr. Baltoty zimowe . . . .  od 18 złr. gap
^1 Ubrania salon, i frak od 25 złr. f M en ży k ow ....................... od 15 złr. r

jd  Futerka, płaszcze deszczowi ózu"-okI, bondy do podróży, wielki wy- gk

p o  c o n a c ł -  i'a,P”y i- - E n y o Ł L  a mianowicie:
' (braniri ir".rynarkowe od 14 zł", j Angliki z kamizelką . ud 20 złr.
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. j Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. f M en ży k ow ....................... od 15 złr.
Futerka, płaszcze des jzowe, ozmfi ikl, bondy do podróży, wielki wy­
bór spodni, kamlzeiek jedwannych I pikowyoh po najtańszych cenach.

Uhrania dzieciuue najnowszego fasonu.
Blclady nasze: 

w Wiedniu, w Krakowie, nl. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
Czernlowcach, w Biały (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie.

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwl- 
flrmy i numeru domu, w którym magazyn się w  Krakowie znajduje.

Z szacunkiem 
H e i l m a n n  K o t u  i  S y n o w i e ,  

w Krakowie, ul. Grodzka. L. 9 , 1 piętro.

A
A  w Cze

w skafirmy i

i 830(7-8)
roazna, l. i piętro- k

v v w
Elektryczne oświetlenie

WYSTAWY OBRAZÓW W S U K H U
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  S r o d l y ,  P i ą - t ł d  x. H T i e d z i e l e

Wstąp 30 cnt., dla dzieci 10 cnt.
Początek o zmroku

We środy i niedziele przygrywa muzyka w ojskow a 18 pułku.

* 'W r p i a - t K l  C złonk ow  e T ow arzystw a  P rz. Sztuk P .ę -
knych, za okaz-nuim przy 
wstępu za 10 cnt. od osoby.

kasie biletu  roczn ego , m a ją  Lpraw o 
8 .9f6-ló )

Naucz/cielka muzyki }
i>. nczennica Konserwatorjum wiedeuskie- < 
gó, udziela lekcj g r y  t o r t  s p i n  | 
■ ■ r > - v r e j  pódłng najnowszycl “ isad ' 
za skromnem wynadgrod leniem. Wtado- ♦ 

♦  mość w Administracji ,K urje-« dolskie- j  
pod 7IL 714(12 12) J,

Skład fortepian iw
JANA MATTUS KORDECKIEGO

w Krakowie, ul. św. inny (Hotel Ylctorla). 

Sprzedaż, zamiana, wynajem!

Fortepiany nowe o* 2«0 ąjr. 0 1 o ‘ złr. forte­
piany używane od 40 złr.

BP W a j w i - p l t s a y  w r y t o b r

&

C i

■ S S

0 3 -u

Wspanałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego,

w wielkim form acie, są do uabycin v 
księgarni katolickiej 6 -a W ładysławt 

Miłkowskiego w Krakowie.

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

K i m J l ó w ,  CL. 3 3 1 0
(Biz bieżącego inponn).

3nb. b pajierowe . . za i Ol rubli
Marki niemi ickie . za 100 mar.
MO-to l.-ankówka złon . .
*%  Pożyczka kraj. galic. za złr- 100 
414 % Po . kraj, galic. za złr. 100 
5jK OP. ind. gal. za Ztr. 100 k. m 

List" zast Banku kr, za Ti. 100 
Obligilomun. ,  .  I Emis.

4 żf Listy zast. To w. kred nem. . . 
l% 1 ,  n n % il n-m.

n n 1) - ! • • •
W » I- ft » • •

% n „ B uk.hip. zprem, 1 )%
% ,  * * ,  łw r.»  łOlat
%  .  ,  Król. PoL za rubli 100

- UkvdJ. n 100

płają żądają

huam zaszczyt donieść Bz. Publicisno 
ści, iż przybywszy z Warszawy założy 
łem w 1<'-akowie, Rynek główny, I. 22 .

SKŁAD OBUWIA
■własnego w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, nazuaozwłem mo­
żliwie najniższe. Kaanaezki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań

“ 1(148-?) Bronisław Dobrzański.

■ i  £&. ,

Drzewka owocowe
w  gatunkach wyborowych 30 000 sztuk — 
Czer»śnle i wiśnie silne, grube w  koronach L 
w ybór 100 szt. 40 z łr .— Jabłonie i gruszki 100 
s:;t. 30 złr. — Śliwki 10 szt. 3 złr. 50 ct. — 
Agrest 150 t. szt. 1) złr. — Pirraczki duże 
wiśniowe 100 szt. 10 złr. — Maliny miesleczne 
100 szt. 5 złr.. w ysyła na żądanie a a r z ą , c i  
o g r o d c i w  t o  O l . i z y ,  p .  K r a . -  

l i < » w .  728' - 6 )

& &  i A  9 O H 0  W 0  1 I M -

I K  >k»JBA£S R n  i O T S I I G Z - T
S  oaryll

J Robotnicze Ustawy Austrjackie g
J  zeataM'ione i objaśnione przez Michała KoczyilSkicgo, b. prof.
^  U. J. (Kraków, 1890, &vo, 15 ark. dr. X  i 223 str.) do nabycia 

1 w drukami >Vł. L. Inczyca I Sp. w Krakowie, po cenie ^  
m  1 złr. 9 0  cnt. (e-ioj

A * u x w # n n % x 4. : * u * x x x x x x x ‘j t H % n x n * H X
M
K  
U
H  
«

IIGHACEGO 
*

\> ielki wybór nowości
otrzymał i poleca

Magazyn towarów bławatnych

W KRAKOWIE. 4

x
X

X
X
X

SOiWlEWSKIEuO
n a ,płatule. 793(7-15)

f t ie ile ń s k ie j
\v y sta w y

99 26
104 25

99 a t

107 75 
102 —  

93 — 
30 —

głów na wygrana

l0Sv «] Zif
50.000

H fe c z Y ;a r b k |
c ia ijn ir u ie .

i m  m
zegarmistrz 

w Krakowie, ul. Szewska, 7,
poleca Szauowru-j Publiczuości swój 

g * g j  - y  F T ~ ł

ZEGAROM 1 ZEGARKÓW
w szelk iego  rod za j a

z najl»PMych iauryk szwajcarskich
i francuzkich.

Przyjmuje także wszelkie napra­
wy i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem

najprzystępniejsze, rzetelna ob­
s łu g a , ścis łe  dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy pow ierzeniu  mu roboty.

Ceny zeg a rk ów : 
z ło ty ch  . - ■ • od  z łr .  25 a o  300
sreb rn y ch  • • • od  z ir . 8 do i0
n ik lo w y ch  . . .  od z tr . 5 a o  20

Szfcatutói grające melodje poiSKie

najstosowniejsze na podark", jn a jd u j : ’  stf
na skiad/.ie. . 810(7-21)

C en )

Zawiadamiaiu Sz. P. T. Publiczność, ze

RESTAURACJE
W  H O TELU  „P O D  R O ZĄ "
oDjałem od 1 października i zadaniem mc» 
jem będzie zadowolnió Szan. (irości. jak 
lat poprzednich, licząc nu łrskawe względy

a szacunkiem

F. Turliósku

złr. wartości. I
790(32-?)

11 losów 1 0  zir. 229lW ygr auycn. ; eiGSOW&zUOct.
LOSY s$ do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altbtadt^ra, Arona EibonscnutzA, Eaaks Gra- 

jowera i Adolfa Holzera, oraz w Z a j d z ie  L oter ji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda

811(11-20)

Ponieważ m
Pc

:K D tw io z n y ra in E x p e H ;ir|
snajdĄ,'’’ “ k )rZ Prawio a wt;z>t,L- | 

, fcicn lodzm jako ^ezawodny sro- 
del dumo wy ’  r zapasie, wiąc w szel- 
kie zachvrrlanie teg0  ̂sfa’f slę zby- 
teosniew. ('//■' ntre :  tu w-miarkę 
cytiO z» względu na te ofioby, która 

jeszcia nie doś^adczyły, że praw­
dziwy kotwteany Pain -Empcller 
u f  wsnym bywa z najlfwszytn skut-) 
k!em tak. BŚ»uerzająoe bole lacie- 
ranie w p«daprze, reutr ityźn.ie, 
dar a, kmcir *  uoku, bolach Wodro- 
wycL zerwobolacb, holu zębów itd. I 
Ten domowy iiodok oiutkuj nteza- 

ońniu, a i>-sia je«o bardzo umiarko-1 
.na *0 i 70 k1 rr.*0zt*ł tyltn Z8 znakiem | 
teltY1.1 Dostać można w aptekach.; 
Ad. lłicbter »  Cie., Budolstadt.! 

New-York, T/mdyu itd.

? rsdakiir głśw»y: Dr. Ifcsł Qrłiws&lt t> n . AB07yo« I Spółki- nad zari. lana Gadawtklago. Odnowladzlalny za Radako!?: Franolizek Gławaokl


